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CHIŃSKA ARMIA LUDOWA 
15 km od Szanghaju 
Błyskawiczny przebieg ofensywy 
NANKIN WRACA DO NORMALNEGO ŻYCIA

Z nachodzących z Dalekiego Wschodu informacji wynika, że 
czwarty dzień ofensywy armii Chin ludowych na froncie 
Yang-Tse Kiang przyniósł tak wielkie sukcesy, że kampa­

nię w środkowo-południowych Chinach traktuje się juz jako o* 
czyszczanie doliny Yang-Tse Kiangu od zdemoralizowanych i pod 
dających się masowo wojsk ku&mlntangowskich. Marsz armii 
ludowej na południe od Yang-Tse-Kiangu jest tak szybki, że co 
parę godzin wymieniane są nowe miasta I ośrodki komunikacyj­
ne, zajmowane przez oddziały ludowe.

nie 10 listopada ub. roku, wzywa 
jąc ludność do powrotu do nor­
malnych zajęć.

Sprawa Chin 
przedmi te tu dyskusji 
w kołach ONZ

Na południowy wschód od Nan 
kinu' rozbrojono 30.000 żołnierzy 
armii rządowej. Dowódcy kuo- 
mintangu nie panują zupełnie 
nad swymi oddziałami. Dezercje 
na stronę zwycięskich wojsk lu­
dowych idą w dzlesl*,4ki tysięcy.Po upadku Nankinu, który nie 

był zupełnie broniony przez woj­
ska kuomintangowskie, oczekiwa 
ne jest rychłe wyzwolenie Szang­
haju. Czołówki armii ludowej od­
dalone są od tego największego 
miasta i portu chińskiego zaled­
wie o 15 km. W mieście słychać 
odgłosy strzałów.

Wszelkie linie obronne na 
Yang-Tse-Kiang uległy całkowi­
temu załamaniu. Wojska ludowe 
przekroczyły rzekę w kilkunastu 
dalszych punktach, posuwając 
się na południe i południowy 
wschód. Jedna z kolumn ludo­
wych, która sforsowała rzekę 
na zachód 
na miasto 
ku morza.

Agencja ,
z Nankinu że wojska ludowe po 
objęciu funkcji policyjnych w b.   ___
stolicy kuomintangu. zniosły stan | przebywa w Czang-sza, skąd wy- 
wolennv. wnrowadzonv w Ńankl-■ ruszvć ma na Formozę

Zdarzają się wypadki, że wier 
ni Czang-Kai-Sxnkowi i rządowi 
kuomintangu oficerowie rozstrze 
liwują cwych dowódców, skłon­
nych do poddania się. Ofiarą 
takiej doraźnej egzekdcil padł m. 
in. gen. Tai-Zonk-Wan. Nie u* 
chroniło to przed upadkiem for­
tecy kuomintangu między Szang­
hajem a Nankinem, którą dowo­
dził ten generał. Nie potwierdzo­
ne doniesienia wkazują, że także 
kapitulacja Hankou jest przesą­
dzona. Hankou jest wielkim mia 
stem, położonym w odległości o- 
koło 400 mil na zachód ód Nan­
kinu. Zaiecie Hankou otworzyło­
by drogę armiom ludowym na 
główną linię kolejową wiodącą 
przez Saigtan do Kantonu.

WYDARZENIA w Chinach i 
możliwości powstania w najbliż­
szej przyszłości ogólno-chińskiej 
go rządu ludowego są przedmio­
tem ożywionych komentarzy w 
kołach ONZ. Koła te uważają rzą 
dy kuomintangu w Chinach za 
definitywnie zakończone.

Specjalną uwagę zwraca się na 
konsekwencje zmian w Chinach 
w Radzie Bezpieczeństwa, gdzie 
Chiny są jednym z 5 stałych 
członków i dysponują podobnie 
jak 4 inne mocarstwa, prawem 
veta. Zjawienie się przedstawi­
ciela Chin ludowych w Radzie 
Bezpieczeństwa zmieniłoby rady 
ksdnie sytuację w tym. organie  ..... . »a,
ONZ. tym bardziej, ze w Radzie wojenny, wprowadzony w Nankl- ■ ruszyć ma na Formozę 
zasiadają Norwegia i Egipt, kto- i 
re mimo przynależności do więk ; 
szościowego bloku anglo-amery- 
kańskiego, wykazuia pewną pow 
ściągliwość w naśladowaniu mo­
carstw zachodnich na terenie Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Marsz. Rola Żymierski 
na Międzynarodowych 
Targich Poznańskich

W DNIU wczorajszym w godzinach 
popołudniowych zwiedził Targi Po­
znańskie Marszałek Rola-Żymierski. 
Marszałek wykazał duże zaintereso-

od Nankinu, naciera 
Hangczou i w klerun*

France Presse donosi

Tymczasem Czang - Kai - Szek

Węgry nie wezmę udziału
w debacie ONZ
NAD SPRAWĄ MINDSZENTY’EGO

RZĄD węgierski odpowiedział od- Mindszenty'ego nie tylko nie narn- 
tnownie na zaproszenie wzięcia u- ‘ sza podstawowych 
działu w debacie Gen. Zgromadzenia człowieka i wolności religii, 
ONZ nad sprawą kard. Mindszen- ■ 
ty‘ego.

W depeszy skierowanej do sekre­
tarza gen. ONZ Trygve Lie, węgier-

praw wolności 
lecz 

przeciwnie nakłada na raid węgier­
ski obowiązek ścigania czynów prze­
stępczych, których * dopuścił się 
Mindszenty. (pap)

wanie eksponatami, zatrzymując się 
dość długo w poszczególnych pawi­
lonach. ,

W ciągu pierwszej doby otwarcia. 
Targi zwiedziło ogółem 1000 gości za-

ski min. spraw zagranicznych przy-

że proces Mindszenty'ego jest spra­
wą wewnętrzną Węgier. Sąd wę- 

granicznych: ze Związku Radziec- gierski wydał w tej sprawie wyrok 
kiego, z Czechosłowacji. Rumunii. na podstawie ustawodawstwa 
Węgier, Holandii, Włoch, radzieckiej publiki węgierskiej.
strefy Niemiec, W. Brytanii, Stanów
Zjedn.. Szwecji, Austrii, Finlandii, W oświadczeniu tym rząd węgier- 
Egżptn i Turcji. ski podkreślił również, że proces

Re-

GROMYKO PIĘTNUJE 
politykę Anglosasów 
w sprawie b. kolonii włoskich

W KOMISJI politycznej gen, i szereg wypowiedzi przedstawicie- spowodował popłoch w obozie pod- 
ONZ wygłosił li Stanów Zjedn. i W. Brytanii, zegaczy wojennych. Referaty i prze-

Kongres Pokoju dobiega końca
Echa obrad paryskich w prasie całego świata — ~

ŚWIATOWY Kongres w Obronie Pokoju dobiega końca. Wczoraj wy-
głosili przemówienia delegaci: Włoch, Afryki, Iranu, Belgii, Jugosławii, ku kobiet demokratycznych odbyło 
Islandii, Albanii, oraz delegat Międzyn. Unii Studentów — Grohmann. si? w Austrii szereg wieców, na któ- 

---------- ----- rych uchwalone zostały rezolucje i 
. r. jjy. Kongresu wywołały głę- koju. Depesze, listy i rezolucje, za- depesze, popierające kongres pokoju.

>ki oddźwięk na całym świecie. Ze mieszczane na łamach dziennika, do-1 ♦boki oddźwięk na całym świecie.  
wszystkich krajów nadchodzą wia- wodzą, że naród duński śledzi uważ- 
domości o zebraniach i manifesto- ' 
ejach na rzecz pokoju, a prasa pod­
kreśla wielkie znaczenie Kongresu. 

Moskiewska „Prawda" zamieszcza 
korespondencję swego wysłannika w , 
Paryżu, który stwierdza, że Kongres

Zgromadzenia ONZ wygłosił I li Stanów Zjedn. i W. Brytanii, żegaczy wojennych. Referaty i prze- 
przemówienie delegat radziecki ' przyznających, że byłe kolonie i mówienia, wygłoszone na Kongresie 
Gromyko na temat zagadnienia ; włoskie stanowią dla USA i An" — pisze Żuków — udowodniły nie­
byłych kolonii włoskich. ; glii smakowity kęs, którym pra- ■ zbicie, że na całym świecie szerzy się

Stwierdził on, że rzuca się w j się . Okruszynami
oczy fakt, iż międzv delegatami ! tego kęsu Stany Zjedn. i Anglia 
i . '‘ ‘ ~ .
różnice zdań. ; W dalszym ciągu przemówie-

„Jaka jest główna przyczyna nia Gromyko oświadczył: „Po; 
trudności z jakimi spotyka się i winniśmy się liczyć z narodowymi 
Zgromadzenie generalne przy roz interesami ludności tych teryto-

istnieją w tej sprawie poważne postanowiły obdarować Włochy, gaczom wojennym.
-rw i-. . - roslfinowa nrasa

wiązywaniu zagadnienia byłych riów. W byłych koloniach wio- rożnych krajów świata i podkreśla, 
kolonii włoskich? Przyczyna ta skich panuje nędzą Historia bry : ze wsrod delegatów Kongresu znaj- 
jest jasna. Anglia i Stany Zjedn. tyjskiej polityki kolonialnej uczy się, najwybitniejsi przedstawi- 
pragną zagarnąć tymi terytoria' nas, że władze angielskie wolą " ’’ —•
mi. Pragną one wykorzystać O": rozmawiać z narodami kolonial- 
beopa sytuacje pod różnymi pre- 1 nymi językiem ognia i miecza, 
tekstami w celach przede wszyst- 1 niż podnosić materialny i moral" 
kim stra —ieznych. |n_y poziom ludności tych teryto’

Delegat radziecki zacytował riów“.

Jak donoszą z Pragi, zakończyły 
' się tam obrady wczoraj o g. 13. W 

że komitet i godzinach popołudniowych na pra- 

gresu w Obronie Pokoju zainicjował ; się wielka manifestacja, na której 
w jednym z największych kinotea- przemawiali przedstawiciele Kon- 
trów Tel-Avivu wiec masowy, który gresu.

i potężnieje niezwyciężony ruch w 
obronie pokoju i przeciwko podże-

Postępowa prasa fińska pisze, że przedstawicieli Kościoła, którzy soli- 
nigdy jeszcze w dziejach ludzkości daryzują się z uczestnikami Kongre- 
na jednym zgromadzeniu nie było re­
prezentowanych tylu mieszkańców

nie pracę Kongresu.
Z Tel-Aviv donoszą,     __

przygotowawczy Światowego Kon- skich terenach potargowych odbyła 
t "" j _________„
w jednym z największych kinotea- przemawiali przedstawiciele 

zgromadził licznych uczestników. 
Sala kinoteatru była przepełniona, 
tak, że wielu zebranych słuchało 
przemówień przed głośnikami na 
placu.

Dzienniki węgierskie zamieszczają 
liczne wypowiedzi dzialaczv społecz­
nych, pracowników nauki i sztuki i

cięle kultury światowej i postępo­
wych organizacji świata.

Kopenhaski dziennik „Land og 
Folk" w obszernych sprawozdaniach 
z Kongresu wykazuje jego ogromne 
znaczenie dla sprawy utrwalenia po-

su.
W doniesieniach z Paryża i Pragi 

pisma podkreślają, że przedstawicie­
le krajów, reprezentowanych na Kon­
gresie, wyrazili wolę większości 
mieszkańców świata utrzymania za

Jeszcze jedna konferencja 
w sprawie konstytucji 
zachodnio - niemieckiej
, W Bonn trwają narady nad 
projektem konstytucji zaehod- 
nio-niemieckiej. Wyłonione ko­
misje mają w najbliższym czasie 
postawić nowe propozycje do do­
tychczasowego orojektu konsty­
tucji. Najbardziej sporne są spra­
wy fiąansowe, szkolnictwa i Koś­
cioła oraz kompetencji „Bundes-

ma realizacji planów podżegaczy Frankfurcie delegacji Rady Par- 
wojennych. . lamentarnej w Bonn z dr. Ada-
. A1 związ- naUerem na czele z trzema gube®.
ku b. więźniów politycznych i związ- natorami wojskowymi,
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Gliwice

23 BM. DO Ministerstwa Admin. 
Publ. wpłynął pierwszy plan oszczęd­
nościowy, zgłoszony przez miasto 
Gliwice. Pracownicy miejscowi 
I Zarząd , Miejski miasta Gliwice 
przewiduje zaoszczędzić w ciągu br. 
sumę 79.532 tys. zł, co stanowi 7,56% 
całości budżetu samorządu miasta.

Wybuch w wiezieniu
amerykańsku m

W AMERYKAŃSKIM więzieniu 
wojskowym w Mannheim w Niem­
czech nastąpił wybuch, w wyniku 
którego 3 więźniów zginęło i 3 zo­
stało ciężko rannych.

(Obserwator polski 
na konferencji

NA PONOWNE zwrócenie się 
sła Szwajcarii w 1. 
ston Jaccard, minister Modzelewski 
wyraził zgodę na wysłanie obserwa­
tora Polski na konferencję dyploma-

Ludność Paryża manifestuje na rzecz pokoju

„Spełnimy swój obowiązek**!
JAK już donosiliśmy, na stadionie Buffalo w Paryżu odbyła się im-. Spełnimy wszyscy swój obowiązek i 

ponująca manifestacja pokojowa z udziałem delegatów wszystkich na- zatriumfujemy nad wrogami poko- 
rodów, reprezentowanych na Kongresie i w obecności olbrzymich tłu- ju“. 
mów ludności Paryża.

Trybuny na stadionie zdobił ol­
brzymi napis: „Pozdrawiamy zwo­
lenników pokoju z całego świata!" 
oraz sztandary państw, uczestniczą­
cych w Światowym Kongresie w O- 
bronie Pokoju. Już o godz. 13 przez 
dwie położone naprzeciw siebie bra­
my zaczęły napływać, poprzedzone 
pocztami sztandarowymi, organizacje 
biorące udział w manifestacji. Na 
czele jednej grupy kroczyli inwali­
dzi wojenni, drugą otwierały dzieci. 
Obie grupy złączyły się w środku 
stadionu, by przedefilować następnie 
przed trybuną honorową, na której 
zajęli miejsca delegaci przeszło 
60 narodów, reprezentujących 600 mi­
lionów ludzi. Tłumy witały owa-

! zwrócenie się po- cyjnie nadejście delegacji zagranicz- 
Warszawie p. Ga- nych. Gorące brawa wywołało uka-

zanie się delegatów polskich.
Do zebranych przemówił przewod-

eczną7ŚprawteS? Kncji K°.n<T! PokT Prof Joliot
genewskich, dotyczących traktowa-i ^urie> stwierdzając m. in.: 
nia ludności cywilnej w czasie dzia-| „F"
łań wojennych. I „„„ „ ,, v Uaa<.;ui >

Obserwatorem polskim został mia- gresie szerzy się pośród^ludzi,* za-
nowany radca poselstwa R. P. w trutych wrogą propagandą. Trudno 
Bernie, dr Kalina. wyrazić słowami tę atmosferę brater-

.Sforsowaliśmy pierwszą zaporę w 
walce o pokój. Wieść o naszym Kon- 

.za-

Pod znakiem zobowiązań
pierwszomajowych

Z CAŁEGO KRAJU bez przerwy i PSL, ściśle współpracując ze sobą, 
napływają meldunki o przedtermi- przystąpiło na terenie wszystkich 
nowym wykonaniu zobowiązań gmin i gromad do realizacji podję- 
i-majowych. tych zobowiązań 1-majowych.

M. in. obficie napływają meldunki Pracownicy biurowi PSS w Łodzi
o wykonaniu zobowiązań, podję- biorą udział w godzinach pourzędo- 
tych przez chłopów. 20 tysięcy chło- wych w odgruzowaniu terenu Ba-
pów pomorskich, zrzeszonych w SL

Młodzież Czechosłowacji
zjednoczona

nowoczesne 
dla świata

pracy.
UBIEGŁA niedziela przeszła w 

całym kraju pod znakiem wykona­
nia zobowiązań pierwszomajowych.

Na całym Pomorzu Zach, we 
wszystkich zakładach pracy ostat­
nia niedziela przed dniem 1 maja 
przeszła pod znakiem realizacji 
uchwał, powziętych kn uczczeniu 
Święta Pracy.

M. in. literaci, aktorzy i pracowni- 
zorganizowali we wszyst- 
j powiatowych dla ro­

botników i chłopów wieczory lite-

—, ---- -- j Centr.
Zarządu Przemysłu Mineralnego w

przeszła w

ZJEDNOCZENIOWY zjazd organi­
zacji młodzieżywych Republiki Cze­
chosłowackiej powziął w Pradze 
jednomyślnie uchwałę w sprawie 
utworzenia jednolitego związku mło- 1Ti łllvl 
dzieży czechosłowackiej. Zjazd u-' cy kultury zor 
chwalił jednocześnie statut związku! kich miastach 
i wybrał komitet centralny, w skład I j ■ ■■ - 
którego weszło 100 osób. rackie. *

Uczestnicy zjazdu wystosowali de-' Pracownicy biur i dyrekcji 
pesze powitalne m. in. do Świat. Fe- Zarządu Przemysłu Mineraln~o_ .. 
deracji Młodzieży Demokratycznej, Warszawie pracowali przy uporząd- 
Międzyn. Zw. Studentów i delega- kowaniu i położeniu chodników na 
tów Świat. Kongresu Obrońców Po- ulicy, łączącej Al. Niepodległości z 
koju w Paryżu i Pradze. (pap) nowym stadionem sportowym.

INIEW ROMAŃSKI

— Kto to? Polak, czy Niemiec — spytał zaciekawiony 
opowiadaniem Henryk.

— Właściwie Polak, chociaż takiego człowieka nie 
można już więcej nazywać Polakiem. A wiecie jak go 
nakryliśmy? Posłaliśmy umyślnie człowieka, naszego na­
turalnie, który zaczął się oficjalnie reklamować jako 
szef odgałęzionej organizacji podziemnej. No i pomyślcie 
tylko — rybka chwyciła naszą przynętę. Nie trwało bo­
wiem długo, a zgłosił się do niego nikt inny, jak właśnie 
ten Polak. Porozmawiał z nim i zgłosił swą chęć przy­
stąpienia do czynnej pracy w organizacji podziemnej, 
której rzekomo szefem miał być właśnie ten nasz wy­
słannik. Poprosił naturalnie o umożliwienie skontakto­
wania się z pozostałymi członkami organizacji. Nasz, 
początkowo wahał się, zastanawiał, aż w końcu wyraził 
swą zgodę. Wyznaczył termin spotkania, miejsce no i na­
turalnie, jak słusznie przewidywaliśmy, zamiast naszego 
patrioty, przybyła kupa uzbrojonych po zęby SS-manów. 
Jednakże zamiast zgromadzenia członków organizacji 
podziemnej, w stodole, w której wyznaczono miejsce 
spotkania, znaleźli jedynie stado baranów. Być może, 
że i oni zbaranieli na ten widok, jednakże jasnym dla 
nas się stało, kto wsypuje ludzi.

Na zdrajcę zapadł wyrok. Jedyny, jaki może być dla 
kategorii takich ludzi, a właściwie, to nie wiem czy ta­
kich w ogóle jeszcze ludźmi można nazwać. To znaczy...

— A więc... śmierć... — szepnął drżącym jakimś gło­
sem Henryk.

| Słowa Joliot-Curie przyjął grzmot 
i oklasków i okrzyków.
I Następnie owacyjnie witany prze­
mówił delegat angielski Zilliacus w 
imieniu 400-osobowej delegacji an­
gielskiej. Po nim przemawiali: dele­
gat indonezyjski, delegat włoski Se- 
reni, Amerykanin Howard Fast i 
Aleksander Fadiejew. Joliot-Curie 
zamknął manifestację, oświadczając: 
„Pokój świata jest w naszych rękach.

stwa, przyjaźni i zdecydowania, ja-; 
ka panowała pomiędzy 2 tysiącami 
delegatów, reprezentujących prze­
szło 60 krajów i ponad 600 milio­
nów ludzi. Rozpoczęliśmy ofensywę 
pokojową przeciwko tym, którzy 
chcą bronić pokoju za pomocą bom­
by atomowej. Nie traktujcie tego 
dnia jako szczytowego punktu wa- . z  
szej akcji, ale jako jej początek za- Jednoczymy się, by go ocalić!" 
ledwie. Trzeba zachować czujność, i (pap)

ZŚRR ratyfikował 
konwencję dnnajską

W MOSKWIE ogłoszono oficjalny 
komunikat, stwierdzający, że prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR ratyfi­
kowało konwencję w sprawie żeglu­
gi na Dunaju, podpisaną w Belgra­
dzie 18 sierpnia 1949 r, (pap)

Ustawy antystrajkowe
w Japonii

Z TOKIO donoszą, iż rząd japoń­
ski przygotowuje projekt ustawy w 
sprawie zakazu strajków w przed­
siębiorstwach użyteczności publicz­
nej. Niedawno parlament uchwalił 
ustawę, zakazującą strajków na ko­
lejach oraz w urzędach pocztowo-te- 
legraficznych. Na obecnej sesji par­
lamentu ma być uchwalona także 
ustawę -zabraniająca strajków w 
przemysłach energetycznym i węglo­
wym.

Agencja prasowa Kyodo podaje, że 
na zebraniu przedstawicieli związ­
ków zawodowych, zrzeszających 
przeszło 350.000 robotników, powzię­
ta została decyzja rozpoczęcia straj­
ku na znak protestu przeciwko 
wspomnianym ustawom. Strajk pra­
cowników elektrowni w okręgu To­
kio — Yokohama już się rozpoczął. 
Japońska federacja górników zade­
cydowała przeprowadzić 24-godzin- 
ne strajki we wszystkich zagłębiach 
węglowych. (pap)

Wojska Indowe na przedmieściach Szanghaju

Ucieczka premiera
i ministra obrony rządu kuomintangowsk ego

WEDŁUG NADESZŁYCH z Szang- łość zaledwie 7 km od centrum tego 
haju doniesień, czołówki chińskiej miasta. Zajęły one poprzednio stację 
armii ludowej Zbliżyły się da odleg- Nan-Ziang na linii Nankin — Szang- 
  haj, w odległości 15 km na zachód 
O ± • j Szanghaju.

W rejonie między Szanghajem 
a Hang-Czou znalazło się w potrzas­
ku około 300 tysięcy żołnierzy kuo- rg r • • > -
mintangowskich. ; Z^aCRlZeilie SłOIlCa

Jak donoszą z Szanghaju, premier jja obSZatZC ZSRR 
r®ądu kuomintangowskiego i mini-1
ster obrony opuścili miasto, udając DNIA 28 kwietnia w pierwszej po- 
się do Kantonu. 7 ‘ ‘
uciekł także dowódca wojsk, bronią­
cych miasta, który niedawno oświad-

i szeregu innych ■ ”n,e sl9 « Szang-

Przy goto wania 
do Święta 1 Maja | 
w Moskwie

LUDNOŚĆ stolicy radzieckiej 
przygotowuje się do tegorocznego 
obchodu 1-majowego pod znakiem 
współzawodnictwa pracy.

Robotnicy zakładów im. Kagano- 
wicza, kombinatu mięsnego im. Mź- 
kojana, zakładów „Krasnyj Put". 
„Elektro-Nasos" i ------o_ 1—,— ne.isKie
wykonali już plan 5-letni. Wykonały “a’u". Wkroczenie wojsk ludowych renacij

dowy maszyn im. Kalinina.
Odświętny wygląd przybrały ulice 

Moskwy. Na ulicy Gorkiego usuwa 
się ostatnie rusztowania nowych, 
wspaniałych gmachów reprezenta­
cyjnych. Nowe gmachy wyrosły na i 
ulicy Możaiskiej i na dziesiątkach in­
nych ulic. W niezwykle szybkim 
tempie odbywa się dalsze ozielenia- 
nie Moskwy. W eiągu 2 dni wyrosła 
nowa aleja lip po obu stronach ulicy 
Gorkiego. Rozpoczęła się rekon­
strukcja placu Puszkina, w toku 
której historyczny pomnik wielkiego 
poety rosyjskiego przeniesiony zosta­
nie na środek tego placu. Rozpoczęły 
się przygotowania do ozieleniania

już plan 1949 r. wielkie zakłady bu- oczekiwane jest w każdej chwili.

” ’ Iowie dnia — na obszarze ZSRR na- 
Ł Szanghaju stapi cŁęxclowe zafmienie słońca, 
* ł*1’ * które będzie widziane w południowo- 

zachodnich, północno-zachodnich i 
północnych miejscowościach euro­
pejskiej części ZSRR, a także na te- 
------- J północnych i północno- 
wschodnich azjatyckiej części kraju.

Ambasador Lebiediew

o szybkim rozwoju
BEZPOSREDNIO po zwiedzeniu i niej. 

22 Międzynarodowych Targów Po-' Polski 
znańskich ambasador ZSRR Łebie-: nów Zjedn. polityka dyskryminacyj- 
sowym- la°C- w wywiadzie pra-; na, w ciągu czterech lat osiągnięty

- r =----------- — --------------- „Trzeci już z kolei rok obserwuję
ulicy Miszczańskiej, szosy J arosław-1 Międzynarodowe Targi Poznańskie 
skiej, pierścienia bulwaru Sadowoje i zmiany, które widzę z roku na rok, 
Kolce, na którym w bież, roku za- świadczące o postępie Polski. Życie 
sadzono 2,5 tys. drzew. Na Placu S9sPo<^arc.z® rozwija się znacz- 
Czerwonym zakończono wzroszenie ”2? ?° ,P*erwsz®j wojnie

, , , ,, .i-i światowej, jakkolwiek wtedy znisz-
rusztowan, które pokryły juz szkar- Czenia kraju nie przybrały tak wiel- 
łatne sztandary i transparenty. kich rozmiarów jak w wojnie ostat­

Pomimo, iż w stosunku do 
stosowana jest ze strony Sta-

i na, w ciągu czterech lat osiągnięty 
1 został poziom przekraczający przed­
wojenny.

Świadczy to o wielkiej żywotności 
: nowego ustroju, który obecnie istnie­
je w Polsce. Świadczy to także o 

: tym, że naród polski jest w stanie 
przy pomocy swych sojuszników roz- 

: wiązać wszelkie stojące przed nim 
' problemy gospodarcze".

— Tak. Śmierć — powtórzył dobitnie nieznajomy. — 
To jedyna słuszna kara dla zdrajców. Przecież ten czło­
wiek ma dziesiątki istnień ludzkich na sumieniu. I jeśli 
nie chcemy, ażeby przez niego miały zginąć znów dzie­
siątki dalszych, to wyrok musi zostać wykonany...

— W czymże więc ja mam wam dopomóc — zwrócił 
się Henryk do nieznajomego.

— Oto plan dzielnicy, w której mieszka Szafrański. 
Henryk zerwał się gwałtownie z ławy.
— Co się stało? Wy go znacie?
Henryk z trudem mógł wydobyć ze ściśniętej przera­

żeniem krtani.
— Nie, nie — powtórzył kilkakrotnie, jakby obawiając 

się, że mogą poznać jego tajemnicę.
— Co się z tobą dziqje, mój drogi — Wojciech podszedł 

zaniepokojony.
— Nie nic, nic — Henryk usiłował uśmiechnąć się — 

nic mi nie jest. Wybaczcie, ale zdawało mi się, że słyszę 
jakieś odgłosy w lesie.

— E, głupstwa wygadujesz. Na dworzu jest przecież 
nasz człowiek. Może jego kroki słyszałeś. Siadaj, Hen­
ryku, siadaj i uspokój się.

Zapanowała chwila milczenia.
— Myślałem — odezwał się po chwili nieznajomy — 

że wy też znacie tego bandytę.
— O, tu dzielnica, w której mieszka — zakreślił pal­

cem koło na mapie. — Chodzi nam o to, że na ulicy nie 
chcemy robić zbyt dużo szumu. Jeździ zresztą do pracy 
samochodem. Załatwimy się z nim w jego własnym 
mieszkaniu.

— Więc... więc wy... — Henryk z trudem mógł opa­
nować drżenie swego głosu — ...więc wy pójdziecie do 
jego mieszkania a... potem...

— Tak. Nie wiadomo jeszcze czy ja pójdę. Ale w każ­
dym razie jutro wyjeżdżam do Warszawy przeprowadzić 
na miejscu wywiad. Chciałbym jednak przed tym być 
choć zupełnie ogólnikowo zorientowany w położeniu.

— Dobrze, mogę was mniej więcej poinformować, o ile

naturalnie od chwili mego wyjazdu z Warszawy nie 
zmieniło się tam zbyt wiele.

— E, chyba nie. Więc słucham.
Pochylili się nad planem.
Wojciech stojąc na uboczu, z nieodłączna fajką w zę­

bach, przypatrywał się milcząco Henrykowi. Doskonale 
widział jego zdenerwowanie, jego szybkie, nieopanowane 
ruchy drżących wprost rąk.

Tak, z Henrykiem jest coś nie w porządku.
Jaśniały już poranne zorze, kiedy Wojciech i nieznajo­

mi poczęli przygotowywać się do wyjścia. Wojciech po­
żegnał się z matką i uścisnął serdecznie dłoń Henryka.

— No chyba następnym razem, jak przyjdę będziesz 
już lepiej wyglądał?

— Postaram się. Wracaj tylko Wojciechu jak naj­
szybciej do nas.

— A więc do zobaczenia!
Henryk z czołem opartym o futrynę okienną, spoglądał 

za oddalającymi się. Jeszcze chwila i zniknęli za zakrę­
tem. W uszach brzmiały mu słowa nieznajomego... za­
pad! już wyrok... Oni szli by ten wyrok wykonać... Je­
dyna i słuszna kara dla zdrajców... kara śmierci... kara 
śmierci dla zdrajcy i mordercy...

Chwiejnym krokiem podszedł do łóżka i padł nań jak 
nieprzytomny. On Henryk, syn Juliana Szafran sk'ego 
skazanego na karę śmierci...

Minął tydzień. Przeżycia wewnętrzne wyryły na twa­
rzy Henryka głębokie ślady. Postarzał się w tym cza­
sie, przygarbił. Uśmiech znikł zupełnie z jego twarzy. 
Skronie pobielały...

Straszne były cierpienia Henryka w minionych ty­
godniach. Wpierw ta przysięga złożona przy łożu śmier- 
Janusza... wiadomość potwierdzająca niezbicie winę jego 
ojca... wiadomość, która ujawniła w całej pełni jego 
podłość, nikczemność, jego łotrowstwo...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nowy statek 
«ha nawef Holy

Zamówiony przez GAL w stoczni' 
Goole w Anglii nowy frachtowiec M/S 
jPudk" wyruszy w dn. 12 maja rt>. do 
Gdyni. Statek posiada pojemność i 
1,100 BRT i rozwija szybkoKlć 12 wę­
złów.

„Warszawa" i „Lech" 
będą wydobyte

Ekipa wydziału holowniezojrfitaia- 
kowego GAL rozpocznae wkrótce pra 
ce nad podniesieniem S/S „Warsia- 
wa*'„ zatopionego w czasie działań 
wojennych na Bałtyku. Podniesiony 
bidzie nównietó S/S „Lech“ któky w 
r. ub. zatonął nja polach minowych w 
Okolicy Skandynawii.

Prace potrwają,' okotó < tygodni. 
Zdaniem rzeczoznawców, statek nada 
je się do dalszej eksploatacji.

Konkurs literacki

Pałac Staszica, choć nazywa sie pałacem, nigdy nie 
był rezydencją magnacką- Powstał dla celów nauko- 

nazwę — pałac — zawdzięcza chyb* 
okazałości i piękno. Był rzeczywiście ozdo­

ba. Warszawy, a ze wzniesionym przy nim pomnikiem 
Kopernika, stanowił piękny akcent architektury Kra­
kowskiego Przedmieścia. Pałac zbudowany został przed

I 125 laty, staraniem StanWaw* Staszica, który prze­
znaczył go dla założonego przez siebie Towarzystwa 
Przyjaciół Nauki. Niedługo jednak był rezydencją pol- 

zawładnał nł™ —Sr*1 Po rewolucji w r. 1830
■wrtWtaął nim rząd rosyjsM. Dhjie uta pałac mieścił w swych prze­
budowanych muraoh gimnazjum ro,yjskje i cerkiew. Dopiero po pierw- 
ZXZk^ ei^eS'łeJ PoIsoe' Zyskawszy swą dawną

Polskiej nauce, Jako siedziba Warszawskiego 
Towar^rtwa Naukowego 1 Kasy tai. Mianowskiego, instytucji powołanej 
przed 80 laty dla popierania nauki w Polsce.
Z kampanii wrześniowej 1939 r. 

pałac wyszedł obronną ręką. W 
okresie okupacji zajęty był przez 
Niemców. Po stłumieniu powstania

Nagrody: I _ 100.000, L. —, 
75.000, 111 — 50.000, 5 nagród po 
80.000 i M po 10.000.

Prace należy nadsyłać do dnia 
1 lipę* br. pod adresem Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
Warszawa, Al. Stalina 14 zazna­
czając na kopercie: „Konkurs o- 
twarty na utwór poetycki na te­
mat przyjaźni polsko-radz.

Dla popularyzacji idei przyja­
źni polsko-radzieckiej zarząd gló »• j ----A i"wny Towarzystwa Prayjazni i w i9.M r Nmmcy podpalili go. Całe 
Polsko-Radzieckiej ogłasza kon-' w,Dętr,ze P*dło pastwą ognia: runęła 
kurs otwarty na otwór poetycki' ‘'harakferystyczna kopuła nad środ- 
na temat przyjaźni polsko-ra- i “°wą czę,śc‘,ą. Kmaęhu, zapadły się 
dzieckiej. i stropy i klatki schodowe — tylko kil-

TT __| k* kolumn w głównej sali oraz ze-
‘ * - - wnętrzne mury wyszły z morza pło­

mieni w stanie nadającym się do u- 
żytku. W tej rozpaczliwej sytuacji 
przyszedł z pomocą Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy, który z 
ofiar społeczeństwa przeznaczył 
znaczne sumy na odbudowę tego 
przybytku nauki.

Dziś gmach jest na ukończeniu. Do

Wznowiona ma być również emocjonująca 
przed wojną sprawa CIUNKIEWICZOWEJ 
== Od własnego korespondenta z Krakowa ■=—

* 1 <*»—<ę niektółymi lOMoniMl ogrodnika KamM-

Kraków, w kwietniu.

dwie szyby w małej werandce, prowa*

1

RITA GORGONOWA

i

hiż od pewnego czasu powtarzano £a**mbv — *•" ostatni przytrzymany 
W kołach dzionnikarskłch I sądowych był pfI*t pewien okres die zopobie- 
wersje, jakoby tajemnica głośnej zbrod- 0^°'“ zagmatwaniu śledztwa. Pod 
ni w willi ini. Zaremby w Brzuchowi- CXSł' Zorzmba (zginął później
each pod Lwowem została wyjaśniona przytvPanV lowing) przebywał u krew- 
w sposób nieoczekiwany przez ujaw- । nyj ' zapieczętowana przez władze 
nienie się właściwego sprawcy. Jak 5<*“owe wiH° pozostawała tylko pod 
wiadomo pod zarzutem zbrodni umor °P'elt9 . ogrodnika Kamińskiego i psa 
dowania córki inż. Zaremby, Luci orasz xa nieujawniony sprawca wybiwszy 
towano i skazana na d-letnie więzienia 
przyjaciółkę inżyniera Z. Ritę Gorgo* 
nowg po przeprowadzeniu szeregu 
drobiazgowych procesów, które emo­
cjonowały ówczesne społeczeństwo i z 
których sążniste sprawozdania znajdo­
waliśmy na łamach całej prasy.

Pogłoskom o znalezieniu właściwego 
sprawcy dał wyraz jeden z tutejszych 
dzienników, ogłaszając w kałe-orycz- 
nej już formie podawane sobie dotąd 
jako ciekawostkę niesprawdzoną—infor 
rnacje zasięgnięte u adw. Różańskiego, 
b. prezesa sądu apelacyjnego w. Kra­
kowie.

Sprawca zbrodni miał być wedle tych 
informacji ogrodnik Kamiński, zmarły 
przed pewnym czasem, który przed 
spowiadającym go kapłanem, a później 
także w obecności dwóch wiarygod­
nych świadków, miał zeznać przed zgo- 1 
nem, że zbrodni dokonał on, a nie 
Gorgonowa. Na podstawie tego zezna­
nia zgłosić się miał do adw. Różań­
skiego kłoś z rodziny Gorgonowej z 
prośbę o wszczęcie procesu rehabilita­
cyjnego. Informacje są dość lakonicz­
ne, nasuwają wiele wątpliwość i trud- dzęcej do pokoju, gdzie mieszkała Gor 
no w tej -chwili orzec, ile zawierają ponowa, wszedł tamtędy do wnętrza 
prawdy, a ile odgrzewanego pierwia- naruszając pieczęcie sądowe i zabrał 
sfka sensacji. j szereg rzeczy należącej do zamordo-

Gorgonowa osadzona; była w wlę-, wanej oraz różne drobazgi Gorgono* 
zieniu dla kobiet w Fordonie. Po od- wej. Włamywacz miał wiele czasu, 
byciu części kary miała być zwolniona, gdyż jak wskazywały ślady buszował 
skutkiem nienagannego zachowywania po wszystkich ubikacjach willi. Kradzież 
się w więzieniu. | nie miała charakteru rabunkowego, po~

Wedle zanotowanej w prasie pogło* I nieważ sprawca zostawił nietknięte 
ski przebywa rzekomo pod Belgradem różne wartościowe przedmioty. Już wów 
i prowadzi warsztat tkacki. Wedle innej czas wskazywano, że w tym włamaniu 
wersji miała zginąć na szubienicy w Ło może tkwić klucz do rozwiązania za- 
dzi aresztowana przez Niemców w cza- gadki zbrodni — przyznanie się Ka­
sie okupacji za uprawianie przemytnic­
twa. Bez względu pa dalszy rozwój 
śledstwa, które niewąpliwie że zostanie 
wznowione, warto przypomnieć, że Gor 
gonowa przebywając w więzieniu kra­
kowskim powtarzała uporczywie, iż jest 
ofiarę pomyłki sprawiedliwości i że 
Wczejniej czy później ujawniona zosta­
nie jej niewinność.

Bardzo znamiennym szczegółem ob­
ciążającym ogrodnika Kamińskiego 
jesł niewyjaśnione w czasie rozpraw 
włamanie, którego dokonano w stycz­
niu 1932 już po opieczętowaniu willi w 
Brzuchowicach, pogrzebie Lusi Żarem- 
hianki i aresztowaniu Gorgonowej oraz

mińskiego wyjaśniałoby łakże i to wła­
manie. Prawdopodobnie Kamiński uw 
wał ślady zbrodni, które mogłyby go 
obciążyć.

Innego rodzaju kryminalna sensocję 
ma być sprawa Ciunkiewiczowej, która 
podobnie jak zbrodnia brzuchowicka 
nabrała niecodziennego rozgłosu. Ma 
ia wedle pogłosek w kołach sadowych, 
wznowić adw. Hofmokl-Oslrowski, któ­
ry powrócił jeż do Krakowa po kilku­
miesięcznej nieobecności i prowadzi na 
nowo kancelarie adwokacka. Ciunkie- 
wiczowa zmarła w okresie wojny w M' 
lanówku pod Warszawą.

IWystawa
’Społeczeństwo przywraca polskiej nauce planu 6-letniego

JS3l B W momencie, kiedy oczy cale*Ih ft I zwrócone są na Targi

■I W MBHI M WBw WMMW Poznańskie, rozpoczynają się jui

na frontowa ściana z oknem wycho­
dzącym na Krakowskie Przedmieś­
cie stanie się ścianą boczną. Na 
miejscu kolumn, które w jednym 
końcu sali będą usunięte, stanie po­
dium dla przewodniczącego zebrań. 
Poddasze nad salą odbudowane zo­
stanie na archiwum. Całość przy­
kryje kopuła, która dziś jest zastą­
piona prowizorycznym dachem dwu- 
spadkowym.

Za pół roku odbudowany pałac 
Staszica stanie się znów ozdobą War­
szawy i służyć będzie, jak dawniej, 
polskiej nauce.

Poza Politechniką i pałacem .Ka­
zimierzowskim, siedzibą Uniwersy­
tetu, pałac Staszica jest trzecim z 
kolei gmachem, poświęconym nau­
ce, odbudowanym z funduszów spo­
łecznych. W odbudowę jego SFOS 
zainwestował już z górą 54 milio­
ny zł.

A. P.

użytku w całości oddany zostanie w 
końcu br., ale już za miesiąc gotowa 
będzie zewnętrzna elewacja i znacz­
na część wnętrza. Z zewnątrz — pa- 
pałac odyskal wygląd ściśle,Jaki na­
dał mu przed laty jego twórca włoski 
— architekt Corazzi. Jedynie we 
wnętrzu dokonano małych przeró­
bek, polegających na przesunięciu 
niektórych ścian i wybiciu nowych 
otworów. Zyskało na tym przede 
wszystkim oświetlenie schodów, wio­
dących z hallu do sali zebrań, daw­
niej ciemnych i ponurych. Jedynym 
nowym fragmentem, nieistniejącym 
dotychczas, będzie taras na III pię­
trze, po stronie dziedzińca. Do tego 
poziomu sięgał dawniej strop sali, 
której zbyt dużą wysokość, obecnie 
obniżono i na uzyskanym miejscu 
zaprojektowano wspomniany taras. 
Z tarasu rozciągać się będzie widok 
na dmedzieniec, na Nowy Świat, a 
w przyszłości na nowe skrzydła pa­
łacu, jakie powstaną wzdłuż Nowego 
Światu i przedłużonej ul. Święto­
krzyskiej. Plany skrzydła od No­
wego Światu złożone jot zostały do 
zatwierdzenia w Inspekcji Budowla-

W mH pod tarasem, w której w tej 
efcwili układana jest posadzka, mieś­
cić się będzie czytelnia biblioteczna. 
Część księgozbiorów Towarzystwa 
Naukowego ulokowano w odbudowa­
nych już pokojach II piętra.

Pierwsze piętro jest zupełnie go­
towe. Tu przed pół rokiem oddano 
do użytku kilka pokojów od Nowego 
Światu, w których mieszczą się gabi­
nety Prezesa Towarzystwa i Sekre­
tarza Generalnego. Z nowych sal 
na tym piętrze odbudowana została 
tzw. sala błękitna, gdzie odbywać się 
będą posiedzenia wydziałów nauko­
wych.

Na parterze, przeznaczonym na lo- :

pierwsze rozmowy i plany na ter 
| tnat wielkiej wystawy Planu Sza.
ścioletniego, która w roku 1954 
otwarta zostanie najprawdopo­
dobniej we Wroołhwiu. Projekt 
doczekał się , przychylnej oceny 
Rady Ministrów i w najbliższym 
czasie rozpatrzony zostanie s®czer 

I gółowo.
i W razie zatwierdzenia ogólne* 
go projektu natychmiast podjęta 
zostaną pierwsze prace organiza" 
ęyjne i przygotowawcze. Termin 
ich rozpoczęcia przewidywany 
jest na lipiec br.

Wystawa Planu Sześcioletnie­
go we Wrocławiu według prowi* 
zorycznych projektów przewidy* 
wana jest na 9 maja 1950 r. Bę­
dzie. to wystawa, przerastając* 
swoją wielkością i rozmachem 
Wystawę Ziem Odzyskanych.

Tereny powystawowe we Wroo. 
fawiu w dalszym ciągu są zamr 
kmęte i znajdują się nieomal W 
tym samym stanie,, w jakim by 
ły w dniu zakończenia WZO.

Jak Arabowie — a z nimi Europa —•

zdobyli tajemnice
ru. Arabowie początkowo nie dowie* 
rzali Chińczykom, gdy d jednak wy. 
produkowali z odpadków konopnych 
i lnianych pierwszy papier pod rch 
dozorem — założyli w zdobytej Sa. 
markandzae wielką jak na ówczesna 
czasy fabrykę papieru. Papier samar, 
kandzki cieszył się widać wielkim po. 
wodzeniem, skoro Arabowie w któt* 
kim czasie uruchomili dwie nowe fa. hrwślni _ 1_ • _ • 

> Szybkie rozpowszechnianie się cma* 
i przei- *° nowycb Papierni doprowadziło dd

Bezpośrednimi poprzednikami dzi­
siejszego papieru, którego ta­
jemnicę produkcja posiadali je­
dynie Chińczycy, były błony 

korowe krzewów papyrusowych, su­
szonych na słońcu, a następnie perga­
min, używany jeszcze w XIX wieku 
przy wystawianiu ważniejszych doku­
mentów państwowych. Sklejone zwo­
je papyrusowe Grecy nazywali ,Jji-

produkować pergamin było maWja- nowe papiernie na północno^ afry* 
kańskim wybrzeżu, skąd fabrykują 

b®I*in'c'h' ko“ Papieru dociera przez Maurów wro*
P00 kamee ku 1150 do Hiezpanii a stęid do WśocK grubego perga- i innych kra^ euroj^^A

mtnu, z którego wykonywano takńe t
zw. „tafcłfceki do pieama- mewto . rwPows«?ch“ianie się cen*
produkować specjalnie cienki i przej- papierni doprowadziło dd
nrysty pergamin, do zfudzemia prśypg- “ pergamin zostaje prawie caf* 
minający najlepsze gatunki dzńsiej- imn * EuroPV już okoM
<®ego papieru, taw. ,w«łW. i1500 rOkn' <AS>-

Pierwsza fabryka papieru powstała | 
ofcofio 751 roku w Uzbeskistanie w 
miełście Samarkanda, nazywanym daw 
niej Marakanda, słynnym z zabytków 
jeszcze z czadów Tamerlana. Ciekawe 
są dzieje powstania tej fabryki, z 
któłrej sztuka wyrobu papieru prze- 
nikniętła pófoiej do innych miast a 

Moskiewski

eia parterze, przeznaczonym na to- tAńe do Europy Oto w czacie pod- 
kale biurowe, trwają roboty wykoń- a,rabsk^ w Uzbekfetamrw
czemowe. hitwiiA a n-ri.-.—z?—, —4.— j—

Dłużej natomiast potrwa odbudo­
wa głównej sali zebrań plenarnych, 
Ulegnie ona przebudowie: będzie 
płytsza, ale dłuższa, przy czym daw-

bitwie o Samarkan.de dostało się do 
miewali dwóch Chińczyków, którzy 
chcąc sobie ziednaić Arabów i uchylić 
się od cieiakich prac niewolniczych, 
zdradzili im tajemnicę wyrobu paipie-

w Krakowie
Do Krakowa przybył zespól 

Państwowego Moskiewskiego Te. 
atru Dramatycznego. Przed przy­
branym flagami polskimi i ne- 
dzieekimi dworcem, zebrały sią 
tłumy mieszkańców miasta.

Chopin w anegdocie

Czy królowa Wiktoria 
przychodziła na lekcje 

do garsoniery Fryderyka?
W krótkim bardzo czasie zdołał 

Chopin zdobyć sobie w Paryżu imię 
jako kompozytor i wirtuoz, a jako 
nauczyciel gry fortepianowej był 
poprostu rozchwytany, zwłaszcza 
przez płeć piękną, której zawsze i 
wszędzie cieszył się nadzwyczajną 
sympatią. Uczennice jego zaliczały 
się do śmietanki towarzyskiej, ćk> 
tak zwanej „haute volće", pocho­
dziły z najlepszych sfer, jak: księż­
na Marcelina Czartoryska, z domu 
Radziwiłłówna, hrabiny Czosnów- 
ska. Plater, Delfina Potocka, panie 
Rozengart-Zaleska Emilia Hofmann, 
baronessa Bronicka, księżna Beau- 
van, księżna Souzze, księżna Czer­
nichów, hrabiny Nesselrode, Pla- 
hault, dAgoult, Appottyi, Porthuis, 
Lobau, Furstenstein, baronessy Roth 
schild, (TEst, panie de Noailles, Ka­
torgi i wiele, wiele innych urodzi­
wych i młodych Polek i Paryżanek, 
któr^znaczyły albo ahciały coś nie 
coś "naczyć na szerokim świecto, 
który nie wiedział, co to nudy. — 

Gdy w roku 1848 Fryderyk po­
rzucił swe lekcje paryskie i wyje­
chał na zaproszenie swej uczennicy 
i entuzjastycznej wielbicielki miss 
J. W. Stirling, rodowitej Szkotki, 
do Londynu, rozeszła się wkrótce 
po całym kontynencie sensacyjna^ 
pogłoska, iś któłowa Anglii, 29-let-

wówczas Wiktoria, bierze lek­
cje gry na fortepianie u naszego mi 
strza. Dowiedział się o tym od ber­
lińskiego wydawcy dzieł muzycz­
nych Schlesingera także Franciszek 
Liszt, a, przygotowując w listopa­
dzie 1849 roku, krótko po zgonie

swego przyjaciela, jego biografię, 
zwrócił się do starszej siostry zmar 
śeffo, Ludwiki Jędrzejewiczowej U* 
stem z następującą prośbą: „Długo' 
trwała przyjaźń moja z bratem Pa­
ni, szczere i głębokie uwielbienie, 
które miałem zawsze dto Niego, ja* 
ko dla jednej z najgodniejszych 
wielkości sztuki naszej, wkłada na 
mnie do pewnego stopnia obowią-

zek napisania paru stronnic ku ucm 
czeniu Jego pamięci.- Ażeby za­
pewnić tej pracy całą ścisłość po­
żądaną, niech mi wolno będzie, opia 
rając się na zażyłych stosunkach 
moich z dostojnym zmarłym, zadać 
Pani szereg pytań dotyczących je­
go życia..." W liście tym Liszt za­
pytuje między innymi dosłowniet 
„Czy autentyczną jest anegdota, 
którą mi opowiada! pan Schlesin­
ger o lekcjach, udzielanych przez 
Chopina królowej Wiktorii, na któ­
re jakoby KRÓLOWA PRZY JE CHA 
LA DO NIEGO, wobec tego, że zbyt 
był cierpiący, ażeby móc wycho­
dzić? '

Na to pytanie odpowiedziała — 
prawdopodobnie z upoważnienia ro­
dziny Chopinów — miss Stirling 
własnoręcznie: „...Namówiony do 
podróży do Anglii... pozostał tam 
osiem miesięcy... Nie opowiadał ni­
gdy nadzwyczajnego o stosunkach 
swych z wysoko postawionymi oso­
bami kraju tego, chyba to tylko, to 
doświadczał z ich strony najwięk­
szej uprzejmości.-"
Pozostawiła więc miss Stirling ar- 
cyciekawe pytanie otwarte. Ale 
skądże powstałaby ni stąd, ni zowąd 
— taka rewelacyjna, horendalna 
wprost pogłoska! Wiemy dobrze, 
że Chopin sam był zawsze skrom­
ny i nie miał zwyczaju reklamo­
wać się wielce i afiszować. A może 
wobec tego jednak tkwi pewna 
prawda w tej tak nieprawdopodob­
nej historyjce!

Nie zapominajmy zresztą o tym, 
że na każdą anegdotę składają się 
dwa czynniki: „Prawda i poezja" 
— a Włosi mają takie przysłowie: 
„Si non e veto, e bene trevatef"

MODEST Aj
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Dwa święta 
sportu polskiego

Sport polski przygotowuje 
się do dwu wielkich dni, do 
dwu wielkich świąt. Pierw­
szym z nich będzie Święto 
Pracy w dniu 1 Maja, drugim 
dzień 8 mała, dzień ogólno­
polskich Biegów Narodowych 
Obydwa te dni, w których 
rzesze sportowców wystąpią 
wobec społeczeństwa, będą 
olbrzymimi manifestacjami 
tężyzny fizycznej naszego na­
rodu, będą zadokumentowa­
niem wielkich osiągnięć, wiel 
kiego dorobku, jakim wyka­
zać się może kultura fizyczna 
dzięki nowym formom struk­
turalnym.

W dniu 1 Maja sportowcy 
polscy po raz pierwszy w od­
dzielnych zwartych kolum­
nach wystąpią jako siła mani 
testująca solidarność ze świa­
tem pracy na rzecz pokoju. 
W dniu 8 Maja przez udział 
w Biegach Narodowych spor­
towcy zadokumentują tłum­
nym udziałem, że walka o 
zdrowie i powszechną tężyz­
nę fizyczną naszego narodu 
daje najlepsze wyniki.

Obydwa te wielkie dni spor 
tu polskiego będą świadect­
wem, że zagadnienie kultury 
fizycznej i sportu jest w no­
wym ustroju Polski Ludowej 
czymś nieodłącznym od ca­
łości zagadnień ogólnopań- 
stwowych, będą świadectwem, 
że odbudowa sportu i umaso* 
wienie kultury fizycznej sta­
nowi dla państwa równie wa. 
żne zagadnienie, Jak odbudo­
wa kulturalna czy gospodar­
cza naszego państwa. Będą 
świadectwem, że cały naród 
docenia w pełni prawdę ha­
sła „w zdrowym ciele, zdrowy 
duch**.

Zaśopeb mistrzem 
CSR w przełaju

PRAGA. W Jicinie odbyt siięi bieg 
na przełaj o mistrzostwo Czechosło­
wacji na dystansie 11,5 km. StHrto- 
wajo 70 najlepszych zawodników Cze­
chosłowacji. ZwycLęltył Zatopek, któ­
ry mimo, łzie zabłądzi) i przebiegł o 1 
km więcej od innych zawodników,

Między bramkami 
boisk ligowych

1 Ostatnia niedziela ligowa przynio­
sła leaderowi dalsze diwa punkty, 

! przez co Wisła umocniła się jeszcze 
na pierwszym miejscu, choć zwycię- 

zwarta grupą): 1. Tobias (Węgry) stwo nad AKS‘em (2:1) przyszło jej 
2:55.40, 2. Papp (Węgry), 3. Nowoczek z najwyższym trudem, a mecz wyki- 
(„Ruch" Chorzów), 4. Pietruszewski zał duży spadek formy krakowian. 
(„Gwardia" W-wa), 5. Siemiński („Og- Legia zasłulżenie pokonała w Bytomiu 
nisko" W_wa), 6. Napierała, 7. Olszew­
ski, 8. Kapiak, 9. Wójcik (wszyscy „Og­
niwo" W-wa), 10. Kovacs (Węgry) 
2:56:26, Wszyscy ci zawodnicy uzyskali 
wyniki lepsze od dotychczasowego re­
kordu . trasy.

Niepomyślne horoskopy dla Polaków
Węgier wygrywa wyścig kolarski

WARSZAWA. W Parku Paderewskie­
go odbył się zorganizowany przez KS 
„Gwardia", doroczny wyścig kolarski 
na dystansie 100 km o puchar gen. Ko­
narzewskiego. Wyścig ten był ostatnią 
próbą kolarzy, przed wyścigiem Praga 
— Warszawa.

Węgrzy, którzy byli niewiadomą 
przed startem, okazali się w czasie wy­
ścigu dobrymi kolarzami. Oprócz wy­
trzymałości i szybkości potrafili rów­
nież dobrze rozegrać bieg taktycznie, 
to też odnieśli ostatecznie podwójne 
zwycięstwo, zajmując przez Tobiasa I 
Pappa pierwsze i drugie miejsca. Trze­
ci Węgier Kovacs uplasował się na 10 
pozycji (końcowe metry przebył bez 
powietrza w tylnym kole). Ostatni za­
wodnik węgierski Irhazy wycofał się na 
skutek defektu, po 4 okrążeniu. De­
fekty spowodowały również, że nie u* 
kończyło wyścigu wielu znanych za­
wodników polskich, m. inn. Wrzesiński, 
Wojcieszek, Lęjkiewicz, Czyż' Sałyga, 
Weglenda. Ten ostatni po przebiciu 
drugiej gumy wycofał się na 20 km 
przed metą.

Jazda kolarzy polskich nie napawa 
optymizmem przed wyścigiem P. — W.

w Grudziądzu
GRUDZIĄDZ. Na focze żiulżltowym 

odbyły się za/wody motocyklowe z u- 
działem drużyny nlsrodowej i b. ucze­
stników obozu treningowego w Ryb­
niku. Najlepszy czas dnia uzyskał 
Smoczyk 1,46,8.

Liga szcz>piorniaka
KRAKÓW. W meczu o mistrzostwo 

Ligi szczypiorniaka „Cracoria" po­
konała drużynę „Tęczy" dzięki dos­
konałej grze obrońcy Więcka (znany 
hokeista), który zdobył 6 bramek dla 
zwycięzców.

GNIEZNO. W meczu o mistrz. Li­
gi szczypiorniaka tut. ZZK pokonał 
Zjednoczenie 44>:8.

Czwór mecz pływacki
POZNAN (G). Czwórmecz pły­

wacki z udziałem Polonii (Bytom), 
Gromu (Gdańsk) i drużyn poznań- 

uzyekał dobry czas 35,15,2. W biegu ~ Spójni 1 Warty, zakończył 
na przełaj kobiet nla dystansie 2 km sfo wygraną Warty (55 pkt ) przed 
mistrzostwo Czechosłowacji zdobyła < Sanem (46 pkt.), Poronią (58 pkt.) 1 
Matesovn 7 37,2. i Gromem (25 pkt.).

Skład drużyn CSR
na wyścig P-W

PRAGA. W międzynarodowym 
wyścigu Praga — Warszawa Czecho­
słowacja reprezentowana be|dzie 
przez następujących zawodników: 
dnżżyne I — Vesely, Holuibec, Kejcu, 
Krejcy, Perric, Bohdan; drużyna II — 
Vaverka, Dolezalik, Puklicky, Ve- 
verlka, Jenik; drttóyna III — Javorzik 
Soeik, Ejem, Szramek, Mladek, Au- 
brecht.

Zawodnicy wykazali brak zrozumienia 
dla jazdy zespołowej, co przy błędach 
taktycznych osłabiło poważnie ich 
szanse zwycięstwa. Początkowo kolarze 
jechali zwartą grupą. Kitku ze słab­
szych zawodników nie wytrzymuje 
dość ostrego tempa i już po pierwszych 
okrążeniach zostaje w tyle.

Na metę zawodnicy przybyli w na­
stępującej kolejności (pierwszych 9-ciu

„Gedania" mistrzem Polski
w boksie drużynowym

Dałnru Ctuarfłia 0.71 Wyniki techniczne (na pierw-
DulUlj “ uWulUlu szym miejscu zawodnicy „Geda*

nii): Soezewiński przegrywa na 
punkty z Mikołajcaewskim. 
Klein wygrywa wysoko na punk 
ty z Pękiem. Antkowiak przegry­
wa minimalnie z Golyńskim. Ku- 
dłacik remisuje z Antkiewiczem. 
Chychla wygrywa po słabej trze­
ciej rundzie z Iwańskim. Musiał 
wygrywa na punkty z Rudzkim. 
Rajski remisuje z Kwiatkowskim 
Białkowski wygrywa na punkty 
z Flisikowskim. Publiczności po­
nad 6.000

Po ostatnich spotkaniach, mi­
strzostwo drużynowe ' ..
boksie przypadłe już Gedanii, 
gdyż ostatnie mecze nie wprowa­
dzą żadnych zmian w tabeli.

KATOWICE. Rozegrany w Katowi­
cach mecz bokserski z cyklu rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski między 
warszawską „Gwardią" i „Batorym" 
(Chorzów) zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem Ślązaków 9:7.

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: Osiecki (B) zremisował z 
Patorą (G); Patora był nieco lepsźym 
i zasłużył na zwycięstwo. Sobkowiak 
przegrał przez dyskwalifikację w III 
rundzie z Kempą (B). Zawodnik „Gwar 
dii" nie wytrzyma! kondycyjnie ostre- 
qo tempa, narzuconego przez Ślązaka i 
stałym trzymaniem uniemożliwiał nor­
malnie prowadzenie walki. Bazarnik (B) 
wypunktował wysoko Kukulaka (G). 
Komuda (G) uzyskał problematyczny 
remis z Ponanłą (B). Zawodnik „Bato­
rego" miał we wszystkch trzech run­
dach przewagę i decyzja sędziów wy­
wołała długie protesty na widowni. 
Kusz (B) przegrał z Borowiczem (G). 
Wilczak (G) zremisował ze Sznajderem 
(B), po najładniejszej walce dnia. Pierw 
sza runda była remisowa, drugą wygrał U1ŁU „ ------- 4 ,,„x..
Wilczak, trzecia Sznajder. Nowara wy* , wszyscy członkowie miejsco5
punktował wysoko Archadzkieqo (G). wych klubów. Do zebranych na przy 
Szymura (G) wygrał walkowerem z1 ------- - • " —
powodu braku przeciwnika.

tamtejszą Polonię 3:0, Wyriólżńil się 
u niej prawoekrzydfowy Sąsiadek. W 
Krakowie Cijacovia zremisowała z 
Ruchem 3:3 przy czym śHiągacy pro­
wadzili do ostatniej minuty gry. 
Warszawska Polonia na własnym boi­
sku po równorzędnej początkowo 
girze opanowała sytuację w meczu z 
Szombierkami i wygrała 2:1. Poznań 
po wielkim zwycięstwie ZZK nad 
HKS 8:1 doznał równie#* goryczy za­
wodu, gdyż Warta niespodziewanie 
przegrała z gdańską Lechią 0:2, bę- 

1 dąic zespołem wyraźnie gorszym od 
ambitnych piłkarzy Wybrzeża.

W drugiej Lidze najciekawszy był 
mecz Garbarni z Pomorzaninem. Kra­
kowianie wygrali w minimalnym sto­
sunku 2:1. Gra stała na wysokim po­
ziomie. W grupie południowej za 
niespodzianką uchodzić musi wynik, 
jiaki uzyskał leader tabeli — Tamo- 
via na Własnym boisku z outsiderem 
Naprzodem (1:1). W innych spotka­
niach oadły nasteipujiąice wyniki: Lu­
blinianka — Widzew 2:0; Ostrovia — 
PTC 5:2; Radomiak — Ogniosko 2:1; 
Gwardia 

n . I (®w) — 
Polski W (Gwardia lAnzłnml _. ,

Otwarcie sezonu 
wioślarskiego

BYDGOSZCZ (ko) Odbyta się tu u* 
roczystoSć symbolicznego otwarcia 
sezonu wioślarskiego, w której wzięli

Pafawag

(Szcz) — Bzura 2:2; Polonia 
Polonia (Prz.) j:3; Sfcra —
(Kielce 2:0; Chełmek — 

1:0; Rymer — Baildon 2:0.2:0.

Gedania-Gwardia (Gd.) 10:6
GDANSK. Derby gdańskie lo­

kalnych pretendentów do tytułu 
drużynowego mistrza Polski w 
boksie rozegrane w hali PKS w 
Gdańsku zakończyły się zwycię­
stwem „Gedanii" w stosunku 10:6

Poziom walk wysoki. Drużyna 
„Gedanii** wygrała zasłużenie, bę­
dąc zespołem wyrównanym

Stani BTW wioślarzy przemówił pre* 
zes PZTW dr Tilgner, po czym pray 
dźwiękach hymnu narodowego flagi 
na maszt wciągnął przewodniczący 
WRN i prezes BTW — Lehmann. Po 
przemówieniach przedstawiciela O.K. 
Z.Z. — Kuzioła i dyrektora WUFK 
mjr. Matuszewskiego wioślarze po» 
wtórzyli za prezesem PZTW słowa 
przyrzeczenia treningowego. Uroczy* 
stość zakończyła defilada łodzi na 
Brdzie. Załogę jednej z ósemek 
tworzyli członkowie Zarządu PZTW 
z prezesem dr Tilgnerem na szlaku.

i Gromem (25 pkt.).
Wyniki przedstawiają się następu­

jąco: 100 m dow. pań — 1. Malicka 
I (Spójnia) 1,24,2; 100 m na wznak pa­
nów — 1. Owczarczak (W) 1,20,9; 
100 m klas, pań — 1. Jalicka (Spój­
nia) 1.58; 100 m klas, panów — 1. Ci- 
choński (Warta) 1,16,4; 100 m dow. 
panów — 1. Marchlewski (Grom) 
1,06,4; 100 m wznak pań — 1. Żur- 
kówna (Spójnia) 1,54,1; skoki z tram­
poliny — 1. Brendler (Polonia) 6990 
pkt.,-5X 100 m zmień, pań — 1. War­
ta 4,44,6 (rekord okr.); 5X50 m dow. 
panów — 1. Polonia (B) 2,50,4; 2. War 
ta 2,52,2 (rek. okr.); 5X50 m. dow. 
pań — 1. Spójnia 5,18,4 (rekord Pol­
ski).

Biegi na przelał
WARSZAWA. Z inicjatywy 

ZKS „Ogniwo" odbył się bieg na 
przełaj o puchar przechodni Za­
rządu Miejskiego. Start i meta 
znajdowały się na stadionie miej­
skim przy Al. Niepodległości. 
Startowało 59 zawodniczek i za­
wodników.
Puchar przechodni Zarządu Miej 
skiego dla najlepszej drużynr se­
niorów zdobyła „Legia" — 37 pkt. 
przed „Ogniwem*1 — 20 pkt. i 
„Spójnią11 — 15 pkt.

Bieg główny — seniorów, na- , 
dystansie ok. 4 km wygrał Czaj" 

'kowski („Ogniwo") w czasie 
13:15,0; Bieg kobiet na dystan­
sie ok. 1 km: 1) Lejkówna (Przy­
szłość—Kobyłka — 3:36,8.

Bieg juniorów na dytansie ok. 
1.600 m: 1) Korlak („Ogniwo") — 
6:26,0.

A
LUBLIN. W Lublinie odbył się 

bieg na przełaj w konkurencji druży-

nowej o puchar b. wojewody lubel­
skiego, zorganizowany przez LOZL 
pod hasłem „Trzymamy straż nad 
Odrą". Trasa biegu wynosiła ok. 
5 km. Startowało 62 zawodników. 
Pierwsze miejsce zdobył Kramek 
(Gwardia) w czasie 9:31,5 < przed 
Rymskim (MKS) i Michonem (Gwar­
dia).

Puchar przechodni b. wojewody 
lubelskiego • dla najlepszej drużyny 
zdobył ZS „Gwardia".

♦
GDANSK. Rozegrany w Gdańsku 

bieg na przełaj o puchar „Głosu Wy­
brzeża" przyniósł następujące wyni­
ki w poszczególnych kategoriach: 
Seniorzy: dyst. 5,200 m 1. Kielas (nie- 
slowarzyszony): 9:47. Juniorzy: — 
dyst. 2000 m 1. Kasprzycki (Zryw) 
5:59. Kobiety 500 m: 1. Ożeszko 
(Gryf — Kościerzyna. OH-boye — 
1700 m: 1. Kreft (Czuwaj — Staro­
gard) 2:20,2.

ŁKS Gwardia (Wr.) 9:7
WROCŁAW. W Hali Ludowej 

we Wrocławiu rozegrany  został 
towarzyski mecz bokserski, mię­
dzy ŁKS „Włókniarz" (Łódź) a 
miejscową „Gwardią", w czasie 
którego było kilka niespodziewa­
nych wyników. Kaflowski . — 
mistrz okręgu w wadze koguciej, 
przegrał już w I rundzie przez., i runa 
nokaut ze starym „wyga11 Mar- bardzo słabej walce Khmeeki zre 
cinkowskim. Był to wielki, błąd ; misowal z Jaskółką, 
kierownictwa ‘
ryzykowało przed mistrzostwami. 
Polski organizację takiego cięż*, 
kiego meczu. Drugą sensacją by- i 
ło w wadze średniej zwycięstwo 
poprawiającego się z meczu na 
mecz, Domańskiego (Gwardia) 
nad Olejnikiem.

Na jlepsza walkę , stoczono 
wadze muszej, w której Kasper- 
czak pokonał niezbyt wysoko na 
punkty, ambitnie walczącego 
Kargiela: w koguciej — Kargol 
(Gw.) przegrał wysoko na punkty 
oo nieciekawej walce, z Matec' 
kim? w piórkowej — Kaflowski ( 
(Gw.) przegrał przez nokaut w 1- 
szei minucie z Marcinkowskim: | 
w lekkiej Symónowicz prze­
grał na punkty, po żywej ,
z doskonale walczącym POZNAN (G). W rozegranym me-
szem. w potsredniej — . czu 0 mistrzostwo Polski hokeja na
(Gw.). po silnym ciosie w zoiaaeR 
w 2-giej minucie ’ 
sie Nogajskiemu: w średniej

Domański wygrywa niezbyt za­
służenie z Olejnikiem na punk­
ty. Olejnik otrzymał w III run­
dzie ostrzeżenie za nieczystą wal­
kę; w półciężkiej — Urbanowicz 
(Gw.) wygrał przez poddanie się 
Wieczorka w I rundzie. Wieczo­
rek był dwukrotnie do 8-miu i 
4-ch na deskach; w ciężkiej — po

TABELA LIGOWA 
I LIGA

gier pkt. ■t. br.
1. W ista 5 10 17:4
2. Polonia (W) 5 7 7:31
3. ZZK 5 7 21:10

. 4. Cracovia 5 7 13:10
' 5. Wlarta 5 5 7:5
■ 6 Szombierki 5 4 9:9

7. Lechia S 4 8:14
8. Legia 5 4 9:t2
9. Ruch 5 4 11:15

10. ŁKS 5 4 14:16
11. Polonia (B) 5 2 7:12
12. AKS i 2 7:16

n LIGA
(grupa północna)

1. Garbarnia 5 10 22^ł
2. Radomiafc 5 8 13:5
3. Lublinianka 5 8 15:12
4. Ostrovia 5 6 12:8
5. Pomorzanin 5 6 13:9
6. Bzmrla 5 4 12:8
7. Widzew 5 4 2:6
8. Gwardia (Szcz) 5 3 10:16
9. Ognisko 5 1 4:19

10. PTC 5 0 4:21

(grupa południowa)
1. Tarnovia 5 9 1S:3
2. Rymer 5 6 9:4
3. Baildon 5 6 6:5
4. Polonia (Sw.) 5 6 8:9
5. Sikra 5 6 8:10
6. Chełmek 5 5 9:14
7. Polonia (Przem.) 5 4 10:11
8, Pafawag S 3 • 5:6
9. Naprzód 5 3 7:H

10. Gwjardaa (Kielce) 5 2 3:10
„Gwardii**, które I
ed mistrzostwami I   - a

Mecz treningowy
reprezeniantów w koszykówce

WARSZAWA. W sali YMCA ki. Żyliński, Dowgird (YMCA 
Łódź), Tarczyński, Grzechowiak 
(ZZK Poznań), Pawlak (Tlił 
Łódź) pokonał w stosunku 53:41 
(23:20) team) „B" w składzie: le* 
lonkiewicz, Markowski („Zryw 
Gdańsk), Mokwiński (TUR Łódź), 

 ,  i Kolaśniewski (ZZK Poznań), Dą-
Team „A" w składzie: Ulatow- browski („Gwardia-Wisła*1), Bar.

■_________________________ tosiewicz (AZS Warszawa).
Punkty dla teamu „A“ zdobylis

■w w Warszawie odbyło się spotka­
nie treningowe reprezentacyj­
nych zespołów w koszykówce mę­
skiej, które posłużyć ma kapita­
nowi PZKSS, jako materiał do 
ustalenia reprezentacji Polski na 
mecz z Rumunią w Bukareszcie.

z pref-; n£« łrnwip ' Pawlak — 23, Żyliński — 11, Dow
i walce HOKCJ 61 «• H ii ” ■<  g Grzech owi ak — 6, Jar-

czyński — 5; dla temau „B“: Dą­
browski — 16, Kolaśniewski — 12

ciosie w zuwueii . c, n „„ Mokwiński — 8, Lelonkiewicz i
I rundy., noddał Qr#'c rk^vP-,.n bni LmH Bartosiewicz - po 2, Markowskt

Lubiiiranka - Radomia’' W:6
LUBLIN. Rewanżowe spotkanie bok­

serskie, rozegrane między WKS „Lubli- 
nianka" a ZKS „Radomiak", zakończy­
ło się zwycięstwem „Lublinianki" w sto­
sunku 10:6. Poprzednie spotkanie wy­
grał „Radomiak" w tym samym stosun­
ku.

SKS Chrobry 5:0 (:0). Bramki uzys­
kali — Flinik III (2) i Czajka. 

W Środzie miejscowy ZCKS poko- i
nał niespodziewanie wicemistrza Pol- ifl - RuftfinClfl
'ski ZZK (Gniezno) 2:1 (1:0). Gospo- -,Łl<rl'll DyUyU3£l£ 
darze grali b, ambitnie i uzyskali W fllVU/RflHIbramki przez Kasperskiego i Głów- 00,D£ W I” 1W<m U 
czewskiego. Dla pokonanych bram- SZCZECIN. Mięideymiastowe spół­
kę zdobył Gabrych. LIK zlekcewa- kanie pływackie Szczecin — Bydi- 
żył przeciwnika. Zawiódł komplet- goszcz zakończy® się zwycięstwem 
nie atak. gospodarzy 86:62.
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Wtorek, 26 kwieftria 1949 r.
Katolicki: NMP Dobrej Rady, 

Marcelina, Kleta.
Słowiański: Bogufaia.

Słońca Księżyca
Wsch

i* Wielogodzinne obrady
Zw. Zaw. Prac. Skarbowych

wsch
3.53

zach
16.59

BYDGOSZCZ
Oddział miejscu 
i ogłoszeń. Gent

(Pod Arkada:.,., teł. 24-29.

' prenumeraty 
nusa Stalina 2

Dziś
wieczór dyskusyjny

Dziś o godzinie 18.30 — w auli Li- 
^and[owego w Bydgoszczy, przy

dyskusyjny z udziałem ; 
Toruniu dr Tadeusza Cieślaka, 
wygłosi prelekcję pł. „Nowy 
Gospodarczy Polski Ludowej".

’ "i-i’-', fjixy 
ul. Kopernika 1 odbędzie się wieczór 
_ ■ - -----'■—l prof. UMK w

który 
model

,,Pod Arkadam *
Wszyscy ci, którzy nie mogli jeszcze 

być osobiście w Poznaniu na Między­
narodowych Targach Poznańskich, mo­
gą podziwiać piękno MTP z fotografii, 
wystawionych przez naszego fotorepor 
tera w oknie wystawowym działu ogło­
szeń i prenumeraty, ul. Generalissimusa 
Stalina 2 („Pod Arkadami").

Trojaczki w Bydgoszczy
W ub. dniach p. J. B. powiła w szpi­

talu trojaczki: Mirosławę, Wiesławę i 
Grażynę. Po dwóch dniach jedno ma­
leństwo, ku ubolewaniu rodziców, 
(marło.

Mtuthika
Do (piżam) p. E. S„ zam. przy ul. 

Świętojańskiej 18 włamali się nieznani 
sprawcy i skradli butelkę wina oraz 
Kilkę puszek konserw mięsnych. I

k.^-wąhśmy, odbył słę 
delegatów Kół Zw.iaw 
Zarź. UdĆ!#,: z«ja pracy winna być t
ciel Min Skarbu Z- k b Z S***dowskl z Wanzawy, przedstawi pracownika skarbowego. 
OUL - NtawSUz-Sm okrę?o,wyIiny.pSeKOWReio^, jest tymcza-

ję^horski, przedstawiciel Woj, Kom. PZPR Graczyk, OKZZ Gutowski i innL £ko Lp^niony?™^? ztTbo^gza^ 

Harcerze pracuią 
dia la«u

W ramach akcji „Dnia Lasu" ZHP 
zdecydował, celem popularyzacji za­
gadnień leśnych wśród jak najszer­
szych warstw społeczeństwa, włączyć 
młodzież zorganizowaną w wyżej 
wymienionej organizacji do prac leś­
nych. t •

W związku z tym, staraniem Cho­
rągwi Pomorskiej ZHP i Dyrekcji 
Lasów Państwowych Okr. Toruńskie­
go, na kursie Komend Grup Obozo­
wych w Bydgoszczy w ubiegłych 
dniach wygłoszono referat pod tyt. 
„Rodzaje i organizacja pracy mło­
dzieży w służbie lasu".

Prelegent Puchalski na tle ogólnej

dz7e«;v;airfzbl; skaiboj" 1 ,vm rvp,y- “~d"‘—
delegatów Kół Zw. Zaw. Prac Skarbowych dp -1-’9 mataev n, ca,k°w,te^°. wy«l«minowe»va nadliczbo

mający na wych godzin. Oszczędnościowa reall- 
przewodniczący zacja pracy winna być troską każdeao 

Instrukcje organizacyjna jest tymcza-

I do wynajdywanie rozsgdnych i nowych
Keterat zasadniczy pł. „Planowy sy- pomysłów mogących usprawnić admi- 

stem oszczędności" wygłosił prezes okr. I nistrację. W tej materii może pracow- 
p°m. P- Wojak. Referat obejmował za- nik zwrócić się bezpośrednio do Min. 
gadnienia r —“-V.‘zn!c *»-- • •
współzawodnictwa pracy, zaszeregowa­
nia i reformy płac w zwigzku z nową 
siatką płac ifd. W zwigzku z poruszo- 
nymi w referacie zagadnieniami oraz 
wyjaśnieniami, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której stwierdzono: wyko­
nanie planów wpływów w 100 proc, 
jest możliwe i wykonalne. W związku 
z planowaniem pracy, opartym na wy­
tycznych rozszerzonego plenum Żarz. 
Głównego, współzawodnictwo pracy 
administracji skarbowej znajdzie pozv- 
t/wne rozwiązanie. Do zrealizowania iąc zebranych o zamierzonej reorganr 
wspołzawodmetwo pracy przyczynią zacji skarbowe!.
się wspólne konferencje ogółu pracow-I Owocne obrady zakończono odśpie- 
n kow z naczelnikami urzędów. W waniem „Międzynarodówki".

planowanie finansowego, Skarbu bez zachowania drogi służbo- 
wej. Dyskusje podsumował prezes Szwe 
dowski.

Po referacie na temat „Sprawy orga­
nizacyjne", wygłoszonym przez p. By- 
chowskiego, wybrano 18 delegatów na 
Zjazd Krajowy.

W wolnych głosach poruszano sprawo 
wczasów, kolonii letnich, umundurowa­
nia, urlopów dla lustratorów itp. Pre­
zes Szwedowski w końcowym przemó­
wieniu zobrazował przyszło działalność 
pracownika skarbowego, znaznajamia-

TEATR MIEJSKI. Dziś, 26 bm. 
o g. 20 arcydzieło Moliera „Swię 
toszek" z gościnnym występem 
znakomitego artysty scen kra­
kowskich Kazimierza Szuberta 
w roli głównej. Zniżki wai’ne.

KINA. Pomorzanin: Opowieść 
o prawdziwym człowieku Polo­
nia: Niecierpla-wośó serca. Wol­
ność: Nr 217. Orzeł: Krwawa 
Vendetta. Gryf: Zagubione dni. 
Bałtyk: Awantura w zeiiwiatach.

Początek seansów: w Pomorza­
ninie. Wolności j Orle o godz. 
16, 18 i 20.30. W Polonii o godz. 
15.30, 17.30 i 20. W Gryfie o go­
dzinie 16.30, 18.30 i 20.45. W 
Bałtyku o godz. 16, 18 i 20.

CYRK NR 3 na placu przy ul 
Królowej Jadwigi: przedstawienie 
o godz. 19.30.

DYŻURY APTEK. Od 23 bm 
do 30 bm Apteka ,Pod Koroną" 
Dworcowa 48 te). 24-66 i „Staro­
miejska" Rynek Wełniany 9 te­
lefon 22-26.

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 
GO: tel miejski 12-53 kolejowy 
nr 350 Wzywać tylko w wypad­
kach nagych

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17. 26-18. 
Pogot. Ratunkowe 10-00 Straż 
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
nr 36-55.

Środa 27 kwietnia 1949 r.
5,10 Program og.-polski 9,50 

Program lokalny dnia. 9,55 Wiad 
miejsc. 10,00 Przerwls, 11 40 Progr. 
og.-polski 13,30 Przerwa. 14,30 
Przegląd wydarzeń. 14,40 Arie i 
pieśni kompozytorów słowiiafek. 
w wykon, H. Bafżańiskiej akoińp. 
H. Szparka. 15,00 Muzyka z płyt. 
15,10 Pogadanka pt. „Droga do u- 
społeczniema ucznią" — opraco­
wuj St. Nowaczyk*15,20 Przegląd 
prasy pom. 15,30 Progr. ogólnop. 
22,45 Mozart — Serenada. 23,00 
Progr. ogólnopolski.

charakterystyki zagadnień leśnych, I ■ I
podkreślając doniosłe znaczenie za- • WP

Zw. Zaw. Pracowników Skarbowych
. Na nadzwyczajnym walnym zebra- 1 w celu użycia jednej koperty dla Wle­
niu członków Koła Zw. Zaw. Prac, lu spraw, realizowanie zasady porząd 
Skarbowych w Bydgoszczy po wysłu- ’ ....................
chaniu referatu w sprawie oszczędno-

‘ __ 1
postanowili włączyć się w ogólny nurt 
oszczędnościowy i na swym odcinku 
realizować zjadanie w sposób następu­

jący:
I W sprawach zawodowych, osobo- 
|wych i gospodarczych do racjonalne­
go planowania i wykonaniu planów, 
usprawnienia urzędowania przez za­
chowanie tenniniów wymiarowych i 
zamknięlć kasowych, a to w celu unik 
nięcia ponagleń i zbędnej korespon­
dencji, doszkalania pracowników w 
zakresie obowiązujących przepisów i 
zarządzeń dopilnowania kom as o Wa­
nia spraw przy wyjazdach słttóbowych 
oraz celowego planowania podróży i 
należytego użycia czasu przez delego­
wanych do przestrzegania godizin u- 
rzędowych 1 wykorzystywania ich wy 
łącznie dla zajięjć służbowych, do ogra 
niczenia wykorzystywania bez watżi. 
nych powodów urlopów okolicznoś­
ciowych i do zastosowania wajdalej 
idącej oszczędności materiałowej 
przez zmniejszanie formatu pism i do­
stosowania ich do wielkości tekstu, 
wykorzystanie do brulionowych załat­
wień notatek, i korespondencji we­
wnętrznej w pierwszym rziędzie wszel 
kie j makulatury, wykorzystywanie do 
maszynopisów zwłaszcza wtćnro-pisy 
papieru przebitkowego, wysy’anie ko­
respondencji w sprawach indywidua!- ; 
nych bez kopert względnie gromadzę- '

początkowanej przebudowy lasu, 
przez zmianę dotychczasowego spo­
sobu zagospodarowania na metodę 
opartą o podstawy przyrodnicze, 
wskazał na liczne możliwości zatrud­
nienia młodzieży przy pracach dla 
lasu w okresie obozów letnich. Usta- , .. -. ---- 7—t------
łono, że z największym pożytkiem . administracja skarbowej zebrani 
może młodzież pracować przy: pie­
leniu szkółek, zwalczaniu szkodni­
ków leśnych, zbiorze nasion, ochro­
nie przed pożarami leśnymi, konser- j 
wacji zabytków przyrody itp.

Zainteresowanie wykładem było' 
duże. , 

Należy przypuszczać, że inne or­
ganizacje młodzieżowe, również po- 
dejmą inicjatywę na tym polu, prag­
nąc w ten sposób zaakcentować swój
aktywny stosunek do popularyzacji 

(spraw leśnych wśród społeczeństwa.

ku i dokładności przy układaniu akt, 
zachowanie czystości sprzęitu i sta­
rannego obchodzenia się z meblami i 
sprzętem służbowego użytku,

Jako czyn pierwszomajowy Kojo Z. 
Z. P. S. zadeklarowało: zwiększony 
wkład pracy, gwarantujący przekro­
czenie wpływów podatkowych na te­
renie m. Bydgoszczy o 10 procent w 
kwietniu i maju w stosunku do mie­
sięcy poprzednich co da zwyżkę o 13 
mil. 280,000 zł. Przeznaczyć kwotę 60 
tysięcy zł zefcraną z dobrowolnych 
datków na fundusz odbudowy W|ir- 
szawy.

BOLĄCZKI LUDZI
BYDGOSZCZ (dr) Ogorzałe, o- ją z miejsca, tymczasem ze spra-

żeglarzy i szyprów. Słowa u nich 
nieukladne, pozbawione całko­
wicie frazeologii. Niecierpliwią 
ich formalności zebrania, bo spie­
szy im się do wypowiedzenia 
bolączek zawodowych i do wy 
brania nowego zarządu. Przypu­
szczali, że to zarząd winien, i że 
sprawy ich obchodzące nie rusza-

1 . , • 1 z 1 uliv'l cvcZj 1111 ZrdrtClłl ćA bjjl d
palone wiatrem i słońcem twarze wozdania zarządu, w szczególno- 

, — x_ o> - v zaś prezesa Kaczyńskiego wy- 
। nika, że zarząd z uporem broni 
praw i żądań członków zrzesze-

I ni a, rnóże nawet ze zbytnim upo­
rem, jak to zaznaczy^ jeden z sz.y 
prów, uważający, ze „pokorne 
ciele ma dwie. matki‘‘.„

Trudności są siły wyższej. 
Wszędzie, nawet w Związku Ra­
dzieckim, gdzie żegluga jest wy­
soko postawiona — jest ona defi­
cytowa. Nowa dyrekcja Państwo 
wej Żeglugi Wodnej w Warsza­
wie walczy również z wielkimi 
trudnościami. Największa bolącz. 
ką jest współpraca z Państw. 
Żeglugą Wodną, w szczególności 
na tle materialnym. Trudności 
te objawiają sie w uzyskaniu od­
szkodowania za awarie, spowodo­
wane przez holowniki Żeglugi, 
w braku zaliczki itp. Bolącz­
ki te szyprowie odczuwają spe­
cjalnie moeno no zimie. Następną 

------ 1 jest nieuregulowana 
sprawa podatku obrotowego. • U' 
rząd Skarbowy bowiem domaga 
sie podatku obrotowego od wła 
śeicieli barek i holowników Że­
glugi Śródlądowej nie biorąc pod 
uwagę faktu, że właściciele ta­
boru rzecznego, objętego przymu­
sowym zarządem __ państwowym 
nie wykupują świadectw przemy­
słowych.

Dalszą bolączką — to niedosta­
teczne ilości kredytów na remont 
barek, oraz uprzywilejowanie 
statków pasażerskich przed bar­
kami, a przede wszystkim przed 
holownikami.

Wraz z odzyskaniem Ziem Za 
chodnich a przede wszystkim 0- 
dry i utworzeniem Żeglugi 
Odrzańskiej, rozszerzyła sie 
znacznie nasza żeglugą śródlą­
dowa, o ważności której nie trze­
ba nikogo przekonywać. To też 
bolączki ludzi, płynących szla­
kiem kanałów, szlakiem Brdy, 

należyty oddźwięk.

Imponujący przebieg 
odpustu 
św. Wojciecha 
na OkoIu

BYDGOSZCZ (KC). Doroczny odpust 
w parafii św. Wojciecha na Okólu miał 
* roęi* 950-fęj rocznicy kanonizaej'i 
wielkiego męczennika i patrona tej 
parafii specjalnie uroczysty przebieg.

W sobotę w godzinach wieczornych --------—
odbyły się uroczyste nieszpory cele- i bolączką 
ferowane przez ks. prób. Balcerka. W 
niedzielę o godz. 10.15 po uroczystej 
procesji solenną sumę w asyście ks. 
prof. Smaruja i ks. Kęfnego oraz dal­
szego duchowieństwa odprawił ks. preb 
Rólski. Kazanie odpustowe, w którym 
przedstawił postać św. Wojciecha, 
wygłosił ks. prof. Puc.

Podczas sumy śpiewał chór jDarafial- 
ay pod kierunkiem organisty p, Tem- 
plina. Uroczystą sumę zakończono od­
śpiewaniem hymnu do św. Wojciecha 
„Bogarodzico". O godz. 16 odprawio­
no uroczyste nieszpory. Odśpiewaniem 
hymnu „Te Deum" zakończono uro­
czystość odpustową.

KONKURS =----
zespołów świetlicowych
W sobotę odbył się w sali OKZZ 2) Państw. Fabr. Obuwii nr 1, 3)' 
konkurs zespołów świetlicowych chór Zw. Zaw. Prac. Przem. Po- 
chóralnych 1 tanecznych. W kon ligraficznego, 4) chór Państw, 

następujące Fabr. Mebli Artyst. „Artma**, 5) 
pVń7t‘„ hprk.ZZ^i:,Has20 • eho,r ch9r Fabr- Czapek Oddz. C. Kolej 

n' ■ 4 br™ nr 1, ność zespołów tanecznych: 1)
«tXnP™i.StWi ^e-bb ŁKR’ 2) Ziedn- Zakł- Rowerowe, 

R,abr- Podkreślić należy duże zaintere- 
Uzapek.Oddz. C 1 chór Zw. Zaw. sowanie konkursem ze strony pu 
Prac Przem. Poligraficznego. Z . bliczności. (d) 
zespołów tanecznych do konkur- ______
su stanęły zespół TKR i Zjedn. |

Jury konkursu na tuliło nastą- Poranili w onetlszlioldcli ITPD 
ma iej dla PowregEMnya, wlyiucji rafnych: W'ohor ZZ^^Haalo-

B maja ____
start do Biegu Narodowego
-!uŚ’Y!1'0 kilka dni dziel! od ma- talentów sportowych, których moe znal

ńmunlK6T»
* Uwaga członkowie Zw. Zaw. Prac.

Hai.a,. i Biurowych. 27 bm. o godz. 19 
W sali Zw Inwalidów przy ul. Markwar 
ła 2 odbędzie się akademia 1'szo Ma- 
k>w- dla wszystkich mniejszych pań- , smluucuI muj,
itr wyeh 1 prywatnych zakładów pra- Wisły i Odry powinny znaleźć 
«y. Prosimy o wzięcie udziału. należyty oddźwięk.

sowej imprezy sportowej — Biegów 
Narodowych.

Na terenie całego Pomorza zakoń­
czono już akcję przygotowawczą. W 
tej chwili sporządza się jeszcze lisły 
uczestników, których cyfra przerasta 20 
tysięcy. Spodziewany jest udział w im­
prezie przynajmniej 30 tysięcy mło­
dzieży obojga płci i starszych.

W zeszłorocznych Biegach Pomorze 
znalazło się na drugim miejscu w kla­
syfikacji województw z cyfrę 22 fysigee 
starłujgcych.

Inowacją tegorocznej imprezy będzie 
udział najlepszych biegaczy z miast i 
gmin wiejskich w eliminacjach powia­
towych w dniu 15 maja. Najlepsi z po­
wiatów zmierzę swe siły w eliminacji 
wojewódzkiej w Bydgoszczy w dniu 
29 maja.

Należy spodziewać się wiele niespo 
dzianek ze strony dobrze zapowiada­
jących się długodystansowców wiejskich, 
Zawody tak powiatowe tak I ogólno- 
wojewódzkie obudzę wiele uśpionych

W związku z świętem 1 maja w 
przedszkolach RTPD odbędą się poran­
ki, w czasie których dzieoj wręczą de* 
leąacjom wojskowym własnoręcznie 
wykonane prace w ramach czynu l-ma 

, joweąo.
| W dniu 26 bm. poranki odbędą się 
w przedszkolu RTPD przy ul. Mazowiee 

(kiej o godz. 12, przy ul. Płockiej 11 o 
godz. 12.30 i w przedszkolu przy ul.

,—. 13. Następ­
nego dnia o godz. 12 w przedszkolach 
przy uL Toruńskiej 57 i Grodzkiej 30, e

' । przy ul. Orle|

talentów sportowych, których moc znaj pXwskiego o ™dz 
duje się w zorganizowanych już Ludo-I •Sk'eq° 9 ° qodz' 
wych Zespołach Sportowych.

Startujący w biegach zdobędą poza o g'. ?3 w przedszkolu przy ui. wnei 
tym jedną z norm Odznaki Sprawności 26. Podobne uroczystości odbędą sie 
Ffzycznej. Zdobycie normy zwłaszcza 28 bm. o g. 12 w przedszkolach przy 
„wybitnej wymaga przygotowań i sy- ul. Żeglarskiej 107 i Pomorskiej 80, zaś 
stemałycznych — treningów, o g. 13 przy ul. Nakielskiei 88.o g. 13 przy ul. Nakielskiei 88.

Za nieprzestrzeganie

1. Kuterska Janina, ul. Wyzwole­
nia 19, Pilnik Leon, ul. Dworcowa 88,

15 Koncert
Program ostatniego koncertu sym­

fonicznego m dn. 22 bm. zawierał: 
Beethooena: Symfonię Nr ? A-dur 
op. 92, Mozarta: Koncert fortepiano­
wy A-dur K. V. 488, Noskowskiego: 
Uwerturę koncertową „Morskie Oko" 
op. 19, Beethouena Symfonia Nr ? 
wykonana w poprzednich sezonach 
przez Pomorską Orkiestrę Symfo­
niczną, Noskowskiego „Morskie Oko" 
— zostały bardzo sumiennie przygo­
towane przez dyr. A. Rezlera. 
Czystość orkiestry, ciekawa interpre­
tacja dyrygenta — szczególnie Beet- 
lutoena Symfonii A-dur — są naj­
lepszym sprawdzianem stałego roz-

r7nZl-Bud2'SZAanluL ^°Zrnańska ,5’ Sołistk^ koncertL była Halina 
Szperkowska Marta, ul, Lenartowi- Czemy-Stefańska — laureatka Ogól- 
cza 15, W iclgosz Anna, ul. św. Trój- nopolskieti “
cy 16. , ■ • 6Jo Konkursu Chopinow­

skiego — w której wykonaniu sły-

symfoniczny 
szeliśmy Mozarta Koncert fortepia­
nowy A-dur. Halina Czerny-Stefań- 
ska należy do czołowych pianistów 
polskich młodego pokolenia. Wielki 
talent pianistyczny Stefańskiej jest 
w stałym rozwoju, imponujący na 
przestrzeni chociażby ostatniego ro­
ku. Doskonałe wyczucie stylu róż­
nych epok, imponujące walory tech­
niczne, a więc piękne brzmienie ro 
pianach, wspaniałe forte, duża roz­
piętość skali dynamicznej, precyzyj­
na rytmika i opanowanie pedału, oto 
cechy zasadnicze gry Stefańskiej.

Entuzjastyczne oklaski publicznoś­
ci zmusiły koncertantkę do licznych 
bisów: Chopin: Etiuda a op ?5 Ma­
zurki a. D., Scherzo h-nioll. Po­
morska Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją A. Rezlera akompaniowała 
świetnie.

FLORIAN DĄBROWSKI



Wrocławia

Nr 114

Na odrzańskie; autostradzie
nowe holowniki z Holandii

sparza Dyrekcji Odgruzowania Mia”
. . . ... j—•—l,

miasto z tysiąca ton
‘ Wrocław, w kwietniu ----- _4_. .  .

Do akcji odgru* sta znacznych oszczędności, ale dzień* 
zowania Wrocła* nie oczyszcza 1* 2 *“
wia została ostat* gruzu.
nio zaprzęgnięta 
także — Odra. Ód” 
żył ruch na rzece 
— 22 marca ofi’

Gruz zostaje wywieziony za miasto 
wyładowuje się na Osobowicach, 
gdzie umacnia się wały przybrzeżne 
rzeki. W ten sposób zostaje on zuży* 
ty na najbardziej pożytecznym od* 
cinku.

bX1ącaDdrX1B^! Tabor rzeczny na Odrze w porów” 
Y naniu z rokiem ubiegłym powięk” 

szył się znacznie. Niezależnie od re”

lUJ cjaJnie otwarta zo» 
■ *' ilfll 6tała *®8lu8a* co 

* **| prawda, narazie od”

ko w górnym biegu Odry.
Państwowa Żegluga na Odrze po*—,- —. - .

stawiła do dyspozycji Dyrekcji Od* montowanych we wł^nym Mm' 
gruzowania Miasta dwie barki, każ- jednostek ^obytych z dna Ctary na- 
da z nich pojemności kilkaset t—. 
Pływający dźwig aa Osobowicach roz 
Jadowuje dziennie 3 do 4 barek. Barki c na 
napełnione zostają gruzem kolo mo- a
stu Mieszczańskiego, gdzie wygruzo- 
•wuje sóki duiżląi, zupełnie zniszczoną!. 
dzielnicę. 1

Barkę ładuje się w ciągu sześciu 
godzin. Zabiera ona gruz, który trze* ■ 
baby załadować na sto samochodów | 
trzytonowych, a transport nic nie 
kosztuje. W ten sposób Państw /a

ton. dejdzie wkrótce do Wrocławia kilka” 
naście nowych holowników, wykona” 
 -L. _a zamówienie w Holandii. 

Pierwsze dwa jechały z Amsterdamu 
już 9 kwietnia i przybędą na miejsce

■I już w początkich maja. Są to piękne, 
1 1 nowoczesne holowniki. Budowa ich na 

stoczniach holenderskich trwała 2 la­
ta.

W 
tego 
k’ów

ciągu bieżącego lata nadejdzie 
rodzaju nowiuteńkich holowni’ 

Katuje. .v — - - - do Wrocawia kilka. Otrzy-
Żegluga na Odrze nie tylko, że przy’ mają one imiona bogow słowiańskich

ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
gotowej znajdujemy opatrzone rysun- sylwetki księcia Henryka Brodatego, na 
kami opisy przeszło 60 roślin krajo- pisany na podstawie bo^a!® .. 
wych, stosowanych od wieków w lecz- nej literatury historyczne), daiący oa 
nictwie ludowym. Ogółem zawiera powiedź na pytanie, dlaczego p 
książka około 200 recept ziołowych, tego księcia śląskiego wysuwamy sp 

 - śród wszystkich innych Piastów slą
czoło, i dlaczego zagadnienia 

związane z tą postacią wydają się 
szczególnie doniosłe i aktualne.

M. Tobasz — „Bronisław Korwzew 
ski, wydawca Gazety Opolskiej 
Wyd. PZWS Warszawa 1948. Oparła 
na źródłach i dokumentach broszura o 
Bronisławie Koraszewskim, synu ziemi 
kujawskiej, który prowadził na odcin­
ku wydawniczym i oświatowym zażartą 
walkę o polskość Śląska.

W. Świerczyński — „Łamanki z pa­
pieru" — PZWS Warszawa 1949. Au­
tor w swej pracy, ilustrowanej własny­
mi rysunkami, daje wzory stu blisko za­
bawek, jak sprzęty i okręty, kaski i 
ptaszki, latawce, diabełki, wiatraki iłp., 
odznaczających się niezwykłą pomy- 
stowoścą i taniością wykonania, jedy­
nym bowiem materiałem potrzebnym 
do ich „budowy" jest najzwyklejszy 
papier. Zabawki i ich wykonanie roz­
wijają pomysłowość, bawią i uczą za­
razem.

Z. Zdziłowiecki — „Stanowisko junk- 
rów w publicznym życiu Prus" — P. Z. 
W. S. Warszawa 1948. Tomik Bibliotek5 
Ziem Odzyskanych.

E. Rybka — „Słońce" — PZWS War 
szawa 1948. Tomik Biblioteki Fizyczno- 
Aslronomicznej popularyzujący wiedzę 
o słońcu.

i tak po Odrze pływać będzie „Pe” 
run", „Łada", „Trygław" i ,,Kupała".

Mniejsze holowniki które Wrocław 
otrzyma w tym roku, otrzymają imio* 
na słowiańskie. Pierwszy z nich na’ 
zywać się będzie „Bronisz" na pa” 
miątkę Jarla Bronisza.

Dzięki znacznemu zwiększeniu ta* 
boru Państwowa Żegluga na Odrze 
będzie mogła w czasie bieżącego ee* 
zonu przewieźć błękitną autostradą 
Odry drwa razy więcej, nśż w roku u- 
bieglym.

Oczywiście pierwsze miejsce -j’ 
mie polski węgiel i szwedzka ruda.

Port odrzański we Wrocławiu zo= 
stanie już odpowiednio przystosowa* 
hy do przyjęcia nowego, licznego ta’ 
boru pływającego.

Na nowych jednostkach pierwsze 
swe rejsy do Bałtyku odbędą wycho* 
wankowie Państwowej Szkoły Żeglu’ ।

popularyzujących ziołolecznictwo w 
oparciu o współczesne wiedzę lekar 5kich na 
»ką. .

K. Pieradzka — „Bitwa pod Legnicą" 
— PZWS Warszawa 1948. Oparła na 
źródłach historycznych broszura zada- 
je kłam niemieckim twierdzeniom, ja* i 
koby biłwa na Legnickim Polu była 
zasługą rycerstwa niemieckiego, stwier­
dza, że rycerstwo polsko-śląskie, miesz­
czanie i chłopi z małą tylko garstkę 
Niemców ośmielili się w pamiętynym 
roku 1241 stawić czoło najeźdźcy, 
przed którym drżała cała ówczesna Eu­
ropa.

, „ W. Jan — „Statek fenicki" — Wyd. 
gi Lądowej, która mieści się we Wro’ prQsa Wojskowa, Warszwa 1949. Po- 
cławiu na Swojcu. Z. G. wieść historyczna, której kanwą są

■— przygody żeglarza fenickiego na róż* 
1 nych morzach świata, bogato ilusłrowa* 

 
£i. W“n.Sn.

; przedsiębiorczego narodu starożytno 
Prof. J. Muszyński — „Ziołowa ap- ści.

teczka domowa" — Wyd. Polska Agen- j Gajewski — „Tajemnica liśeta" —

Pożyteczna broszura od­
słaniająca tajemnice życia liścia, cu­
downej fabryki chemicznej o nadzwy­
czaj skomplikowanych urządzeniach, 
ukrytych w jego skromnej postaci.

J. Królińska — „Książę Henryk Bro­
daty" — PZWS, Warszawa 1948. Szkic

Prof. J. Muszyński —

Z. G.

cja Wydawnicza, Łódź, 1948. Książka . pa^sfWi Zckł. Wyd. Szkolnych, War 
zawiera obszerny i ciekawy wstęp i o , szawa 1949. r_l,J 
pisy ważniejszych krajowych ziół lec*' 
niczych, mówi o roli pokarmów roślin­
nych w nowym pożywieniu, o wynika­
jących z niewłaściwego odżywiania 
w chorobach przemiany małerii i die- 
łyczno-leczniczych właściwościach ziół 
i przypraw roślinnych. W części szcze

---- ---------------------------------- ----------------------------------------------------------------------------------------- --——

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU F-a 8-cia GOLLA i S-ka
Gdynia, ul. Portowa 11, tel. 15-27

POLECA: bawetniczkę zatrzaski, igły, grzebie­
nie. żabki, gum., guziki, galanterię 
metalową, wyroby bakalitowe, wy­
wrotki, włosiankę, berety, książki do 
nabożeństwa oraz duży wybór 
drobnej galanterii.1482

        HI..... ........................................................................................................ UHM

o
1436

Podajemv Sz. Klienteli do wiadomości, że w dniach 29 i 30 
kwietnia 1949 r. z powodu sporządzania remanentu — 
drogeria zamknęła

DROGERIA

6347 Bydgoszcz, Stary Rynek 23, tel. 33-39

rytt/łG/łJ OWTłG*/
Już 30 kwietnia br. nastąpi olwarcie (wznowienie) naszego

Specjalnego Magazynu Wypraw

Z. O. T. O. R. poszukuje

M RatlinBkBwośu i taft Ohm
Wymagane są kwalifikacje: wyższe wykształcenie 
względnie długoletnia praktyka, znajomość kalkulacji, 
księgowości i planowania finansowego.

Zgłoszenia Z.O-T.O.R. jdgoszcz, Dworcowa 67. Oddział Personalny
 

Szlifuje i wytacza
cylindry samochodowe, traktoro­
we, motocyklowe, pompy, otwar­
te—zamknięto, wszelkich rozmia­
rów. Warsztat Ślusarski, BYD­ 
GOSZCZ — KARPACKA 1. 

6349

5
iólte plamy, opaleniznę i inne 
nieczystości cery usuwa 

skutecznie

„AXELA** KREM
J. GADEBUSCHA 1324

Wazędzie do nabycia

Bydgoszcz, ul. Pomorska 5 |
dawniej Al. 1 Maja 16. Telef. 10-33 i 10-35

I Poszukuję gosposi pompy
& I wszelkiego
“ znającej gospodarstwo domowe 

i podwórzowe do samotnego pa-
I na warunki do omówienia, oraz 

potrzebna od zaraz panienka 
znająca początki buchalterii na 
dobrych warunkach. Zgłoszenia

= do IKP Bydgoszcz pod „1434". —1434 pteiścien.e do wtazow
H •••••••••••««••••••• Łańcuchy

sworzniowe, stalowe Galie) 
przygubowe .

„Im ’*"

SI. DUCHOWSkl

rodzaju
Armatury

do pary, wody i gazu
Manometry

termometry

 do 
 ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 1|

przyjmuje się w naszej AgenturzePROGRAM OGÓLNOPOLSKI ŚRODA, 27 KWIETNIA
5.10 Sygnał ccnsu, pobudka iżajewa. 19.00 Audycja liłerac- 

młodzieżowa. 5.15 Streszczenie ko J9J0 Koncert chopinowski, 
wiadomości porannych. 5.20 Kon 

• cer* poranny dla świała precy.
6.00 Gimnastyka poranna. 6.10 
Dziennik poranny. 6.30 Muzyka 
rozrywkowa. 6.50 ProaMin dnia. 
7.00 Wiadomości dziennika po­
ronnego. 7.20 Przegląd prasy 
stołecznej. 7.25 Poranna mozai­
ka muzyczna. 8.00 Skrót wiad. I— 
porannych^ 8.05 d._ c. poranne) | sci-( * 
mozaiki. "" * *
Radiowa. 9.15 Informacje ogól-,ny. . 
nopolskie. 9.20 Skrzynka PCK. hymn. 
9.30 Wszechnica radiowa. 9.50

20.00 Dziennik wieczorny. 21.0G 
Opowieść o Chopinie 21.15 Mu" 
zyka popularna. 21.25 Arie ope­
rowe w wyk. Sł. Roya. 21.40 Kost 
ka Napierski — fragment poe­
matu Sł. Skonecznego. 22.00 Or 
kiesira taneczna P. R. pod dyr. J. 
Cajmera. 22.45 Mozart — Sere­
nada. 23.00 Ostatnie wiadomo- 

23.10 Muzyka poważna. 
mozaikkCn8.5rSzkolM Gazetka 23.50 Program na dzień następ

OK Inta,mrscie oaól- .ny. 24.00 Zakończenie audycu,

ul. Staszyca 9

NAUKA

TRZY
miesięczne nowoczesne korespon Poznań, ul. Fredry 2, tel. 32-26 
dencyine kursy księgowości, an  
qielskieqo. Łódź, skrytka 163

1413

■IIM^ SPRZEDAŻ"! ! 11 WOIHE POSADY | B

Kwas szczawiowy
kupię Laboratorium Chemiczne. 
Bydgoszcz, Słroma 26. Tel. 22*34.

1428

Gilotynę 

do cii ’ i papieru szeroką po­
nad 55 cm poszukuje „INTO" 
Bydgoszcz, Saperów 165. (6351

Progr. lok. dnia. 9.55 Wiadomo­
ści miejscowe. 10.00 Przerwa 
11.40 Audycja szkolna dla klas 
młodszych. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej. 
12.04 Wiadomości południowe.
12.20 Muzyka rozrywkowa. 12.30 
Koncerł dla szkół. 13.30 Przerwa.
14.30 Przegląd wydarzeń. 14.40 
Arie i pieśni kompozytorów sło­
wiańskich w wyk. H. Bażańskiei 
15.00 Muzyka. 15.10 Pogadanka 
pł. Droga do uspołecznienia ucz­
nia — opr. Sł. Nowaczyk. 15.20 
Przegląd prasy pom. 15.30 Zwie­
dzamy z malarzem świał — au­
dycja dla dzieci. 15.50 Muzyka 
lekka. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 16.15 Skrzynka technicz­
na. 16.30 Gramy w szachy. 16.45 
Melodie operetkowe. 17.35 Szcze 
pionki i surowice — poa- .(• 
Wernerowej. 17.45 II dziennik 
popołudniowy. 18.00 Wszechnica 
radiowa. 18.20 Koncerł To w 
śpiew. „Lutnia". 18.40 Daleko od 
Moskwy — powieść Wasyla A*"

UWAGA J Uezeń
Hurtownie Galanteryjne — za- piekarski potrzebny od zgraz. 
Irzaski własnej produkcji, pierw Piekarnia Stanisław Gotowała, 
szoizr-' -’ iak*~M dostarcza za Gdynia, ul. Legionów 56. (1424 
zaliczeniem „Ele'-’-ogrom" —! Kominiarski
Ostrzeszów. (136V cze|adnik uczeń połrzebny Kró­

lik Czaplinek, Drachimska 63, 
województwo szczecińskie.

___________1376 -

Fryzjerka 
dobra siła potrzebna. Dobre 
warunki. Pinno, Białogard, Woj­
ska Polskiego 90. (1435

Gotowała,

| PRACY POSZUKUJĄ H

Cukiernik
siła fachowa karmelarz, czekola* 
dziarz, deserant, marmoladki, qa 
laretki, zefiry śmietankowe, iry* 
sy poszukuje posady. Turło Bo* 
lesław, Toruń, Mickiewicza 87/t.

1433

Co za ptaszek! Śpiewa ciągle 
Nie zna odpoczynku chwili. 
Życie szare jest i ciężkie, 
Niech nam śpiewem je tunilŁ

Fe, ptaszynko! Pewnie w lesie 
Byłaś dotąd wychowana,..
Któż to widział?... Możesz przecież 
Splamić kostium swego pana.

Teraz mogą się spokojnie 
Pięknym śpiewem rozkoszować. 
Ptak już nie jest więcej w stanie 
Niespodzianki im zgotować.

Unieważniam 
zagubione wszelkie dokumenty, 
zaświadczenie RKU, dowód oso* 
bisty, wystaw, PUR Gdańsk, od* 
cinek zameldowania Hoffmann 
Maksymilian. (6348

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W B YDGOSZCZY
OZI^OG^OSZEN I PRENUMERATY^DGOSZCZY 
£ p^’spowodow^e siłą nie

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKR".
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEL. >3-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne pę 50 ffl a słowo. Poszukiwanie 
oracy 30 zł aa słowo. Minimalna opłata za 10 tfow. 

Tłusty druk 100 drożej.
Ogłoszenia millfnetr.: w tekście od 103 - 380 zł. za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 - 200 zł za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 50*/, drożej- Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czoodu t tłok Druk a, ma Polok. Spóhtóetal Wyda«mc«l -ZBYW . BydBos2ozs. uL Czerwone, Arnu 18 - teletoo 18-» E 00437


